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Organizacya katolickiego stronnictwa w Wę­
grzech robi pomyślne i pocieszające postępy. 
Program, uchwalony przed kilku tygodniami 
w ściślejszem kółku, przedyskutował już i w głó 
wniejszycb punktach zatwierdził zjazd delegatów 
katolickich całego ktaju, który się odbył w Pesz­
cie w pałacu hr. Mikołaja Esterhazego. Równo-  ̂
cześnie wybrano komitet centralny, który kierować 
będzie całym ruchem. Na czele tego komitetu sta­
nął proboszcz z Komorna X. Dr Molnar, który 
w r. 1891 stał się pierwszą ofiarą znanego rozpo­
rządzenia hr. Csakiego w sprawie chrztu dzieci 
z małżeństw mieszanych i z niepospolitą energią 
bronił wtedy stanowiska kościelnego w tej kwe- 
styi. Brakiem więc czynności, energii i sprężysto­
ści z pewnością nie zgrzeszy komitet centralny. 
Sam program odpowiada ze wszech miar potrze 
bom daDej chwili i powinien stać się sztandarem 
pod którym w krótkim czasie skupi się nareszcie 
zorganizowane stronnictwo katolickie.

Wobec już zatwierdzonych ustaw o ślubach cy­
wilnych i o upaństwowieniu metryk, program do­
maga się rewizyi, zwalcza wszelkie inne projekty 
antykatolickie, uznaje wolność wyznań pod wa­
runkiem nietykalności praw i swobód Kościoła ka­
tolickiego, i żąda wolności nauki. Stronnictwo ka 
tolickie tem samem wobec nowego gabinetu, który 
obstaje przy już zatwierdzonych ustawach kościel- 
no-politycznych, a zamierza przeprowadzić, choć 
z pewnemi modyfikacyami dwa projekty, odrzu­
cone przez Izbę magnatów, występuje, jako stron­
nictwo opozycyjne.

Natomiast staje ono na podstawie „węgierskie­
go prawa państwowego i stanowiącej jego inte­
gralną część ugody austryacko - węgierskiej z r 
1867“. Z początku w tej kwestyi zaznaczały się 
pewne wahania. Byli tacy, którzy zalecali nie- 
wspominać wcale o ugodzie, aby także jej przeci­
wnikom (ze stronnictwa niepodległości) umożebnić 
przystąpienie do stronnictwa katolickiego. Oczy 
wiście jednak utworzenie klubu parlamentarnego 
co stanowi główny cel stronnictwa katolickiego, 
stałoby się niemożliwem bez ściśle określonego 
programu co do kwestyi prawnopolitycznej. Dla­
tego zjazd postąpił sobie roztropnie, stwierdzając 
uroczyście obstawanie przy ugodzie z roku 1867. 
Nie wyklucza to wcale możebności zdobycia przy 
wyborach ogólnych także takich okręgów, które 
dotąd wybierały posłów ze stronnictwa niepodle 
głości, ale teraz zrozumieją konieczność obrony 
praw Kościoła, natomiast zaś wielce ułatwi zdo­
bycie takich okręgów, które od 27 lat wybierają 
zwolenników ugody, — a zaspokojone zupełnie 
w swem sumieniu prawnopolitycznem, tem chętniej 
na przyszłość w miejsce dawnego liberalnego, wy­
biorą katolickiego obrońcę ugody.

Co do kwestyi narodowościowej stronnictwo ka 
tolickie pragnie uwzględnić i sprawiedliwie uczy­
nić zadość życzeniom narodowców, „o ile one się 
zgadzają z jednością i narodowym charakterem 
państwa węgierskiego." Stronnictwo katolickie 
więc będzie przeważnie madziarskiem, ale okazy­
wać będzie przyjaźń innym narodowościom. W kwe 
styi narodowościowej węgierskie stronnictwo ka 
tolickie nie posuwa się tak daleko, jak np. klub 
konserwatystów w wiedeńskiej Radzie państwa, 
który w swym programie umieścił wprost równo 
uprawnienie narodowości. Różnica ta tłómaczy się 
po części konstytucją węgierską, według której 
język madziarski jest językiem państwowym we 
Węgrzech, po części także praktyczną uwagą, że 
inne narodowości dotąd w parlamencie węgierskim 
(z wyjątkiem Kroatów) nie tworzą żadnej samo­
dzielnej frakcyi, z którąby stronnictwo katolickie

mogło zawierać sojusz. Natomiast, domagając się 
usunięcia nadużyć wyborczych, uporządkowania 
rugów, reformy ustawy wyborczej w kierunku ob 
niżenia censusu i odpowiedniejszego podziału o- 
kręgów wyborczych, stronnictwo katolickie pośre­
dnio przygotowuje intenzywniejszą parlamentarną 
reprezentacyę narodowości niemadziarskicb.

Pomijając agrarne, podatkowe i socyalne, cał­
kiem zresztą odpowiednie punkta programu, wy­
starczy zaznaczyć, że przedstawia on się wogóie 
jako ze wszech miar roztropny, poważny i omo- 
żebniający szybkie skupienie się wszystkich pra­
wdziwie konserwatywnych żywiołów kraju, me 
wykluczając innowierców. Samo ogłoszenie pro­
gramu naturalnie jest dopiero wstępem do utwo 
rżenia parlamentarnego stronnictwa. Ale sprężysta 
akcya, próbowana zrazu przy różnych wyborach 
uzupełniających, niezawodnie sprawi, że z przy­
szłych ogólnych wyborów, które najpóźniej muszą 
się odbyć w r. 1898, wejdzie do sejmu poważna 
frakcja konserwatywna, której brak dotąd powo 
dowal tak opłakane następstwa.

Przegląd polityczny.
Jutro dnia 1 lutego odbędą się wybory do sej­

mu wirtemberskiego, niepozbawione ogólniejszego 
znaczenia. Dotychczas występowały w Wirtem 
bergii dwa stronnictwa: party a ludowa, złożona 
z demokratów i katolików, stanowiąca opezycyę, 
i tak zwana partya niemiecka, która miała pro­
gram zgodny z narodowo liberalnym i posiadała 
większość. Obecnie po raz pierwszy zorganizowało 
się tam centrum, jako odrębne stronnictwo, i po­
stawi własnych kandydatów w dwudziestu kilku 
okręgach. Centrum zerwało przymierze z demo­
kratami dla dwóch przyczyn: z powodu zachowa­
nia się tych ostatnich w czasie obrad nad ustawą 
o nadzorze szkolnym i z powodu sprawy dopu­
szczenia zakonów. Rząd, złożony z przyjaciół na- 
rodowo-liberalnego stronnictwa, przedłożył sejmowi 
w roku 1891 nowelę do ustawy szkolnej, naru­
szającą zasadę duchownego nadzoru nad szkołami. 
Ustawa ta została uchwalona przez pierwszą Izbę, 
dzięki głosom demokratów; nie weszła jednak 
w życie z powodu oporu drugiej Izby. Podobnież 
demokraci stanowczo wystąpili przeciwko żądaniu 
katolików, aby zakony zostały dopuszczone do 
Wirtembergii. Wskutek tych zasadniczych różnic 
katolicy i demokraci nie mogli dalej wspólnie 
działać, a dziś walczą z sobą w kilku okręgach. 
Centrum ma zapewnionych najmniej 20 mandatów 
w dalszych 20okręgach głosy katolickie będą roztrzy 
gać między kandydatami demokratów i narodowców 
Walka wyborcza jest i dlatego zajmująca, ponie­
waż katolicy mają nadzieję zniweczenia obecnej 
narodowo liberalnej większości, przez co zmuszą 
rząd do większego uwzględniania swoich życzeń 
Przyszły sejm zajmie się również reformą wybor­
czą, a skład jego nie pozostanie bez wpływu na 
zachowanie się wirtemberskich pełnomocników 
w radzie związkowej. Przywódzcą wirtemlerskie- 
go centrum jest Grober, wyborny mówca i poli­
tyk doświadczony, znany w parlamencie, do któ­
rego należy prawie od 1872 r.

Jednocześnie prawie z przesileniem prezydenekiem 
we Franeyi takie samo przesilenie z przyczyn po 
dobnych odbyło się na drugiej półkuli w Argentynie. 
Prezydent tej rzeczyposp., Saens-Pena, ustąpił z swe­
go urzędu, gdyż utracił poparcie kongresu i stron­
nictw umiarkowanych. Saens-Pena został wybrany 
prezydentem w październiku 1892 r. przez zjedno­
czone stronnictwa jenerałów Roca i Mitrę. Był to 
człowiek ogólnie szanowany, zwłaszcza dlatego,

nonieważ nie mieszał się do polityki i me brał 
udziału w walkach partyjnych. Sprawcy jego wy­
boru mniemali, że oddając najwyższą godność 
kraiu w ręce człowieka, nie związanego z żadnem 
stronnictwem politycznem, położą koniec nieustan­
nym rewolucjom, wywoływanym przez ambitnych, 
a niezadowolonych polityków. Prędko jednak się 
okazało, że Saens-Pena nie sprostał swemu zada­
niu Objął on władzę bez uprzedzeń ale też bez 
żadnych wiadomości administracyjnych, a wskutek 
tego rządził bez żadnego systematu, mieszając się 
do wszystkiego i paraliżując niejednokrotnie plany 
swoich ministrów. Wynikiem tego postępowania 
były nieustanne przesilenia gaó-.netowe, a Pena 
zużył w czasie swego krótkiego urzędowania naj­
wybitniejszych polityków wszelkich odcieni. Two­
rzył on gabinety „koncentracyjne", złożone zkon 
serwatystów i radykalistów, które oczywiście długo 
utrzymać się nie mogły. Prócz tego rozwijało się 
straszliwe finansowe przesilenie, którego nie mo­
gły zażegnać niesłychane urodzaje lat ostatnich 
Decydujące dla Pena było przesilenie mimsteryal 
ne w listopadzie 1894 r., kiedy przez blisko dwa 
miesiące prezydent nie potrafił znaleźć ludzi, któ 
rzyby się podjęli misyi utworzenia nowego gabi­
netu. Ostatecznie w styczniu b. r. sformował się 
gabinet Costy, który nie przeżył jednego wotum 
kongresu. Chodziło mianowicie o amnestyę ofice 
rów armii lądowej i marynarki, skazanych na wy 
gnanie za udział w rewolucyi 1893 r. Prezydent 
rzeczypospolitej i prezydent gabinetu byli przeci­
wni tej amnesty i — mimo to jednak kongres ją 
uchwalił. Wobec tej wyraźnej demonstracji me 
pozostawało Penie nic innego, jak zrzec się go­
dności prezydenta, co też uczynił. Następcą jego 
został, jak wiadomo, dotychczasowy wiceprezydent 
Uribura, człowiek zasad umiarkowanych i osobisty 
przyjaciel wpływowego jenerała Roca.

Narodowe kurye w Sejmie czeskim .
Skomplikowany system kuryalny do austrya- 

ckich ordynacyj krajowych, dostał się z dawnych 
sejmów Rzeszy niemieckiej. Już za rządów Ba­
cha komisya, do której oprócz bardzo wpływowe 
go wówczas radcy ministerialnego Bernarda Me 
yera, emigranta szwajcarskiego, należało jeszcze 
kilku prawników z Niemiec, opracowała projekty 
ordynacyj krajowych; nieco zmienione, przyjął je 
w roku 1861 Sehmerling do konstytucyi lutowej 
Dotąd tylko w sejmie czeskim zaznaczyły się u 
silne* zabiegi, zmierzające do przeobrażenia pier 
wotnego systemu kuryalnego i właśnie teraz zno 
wu ta kwestya staje na porządki, dziennym.

Sejm czeski, jak wszystkie inne, według kon­
stytucyi z roku 1861 składa się z trzech kuryj: 
wielkich właścicieli (liczącej teraz 70 posłów), miast 
i Izb handlowych (87 posłów), gmin włościańskich 
(79 posłów). Nadto w Sejmie zasiadają z urzędu 
arcybiskup praski i biskupi Litomierzyc, Królo- 
vego Hradca i Budziejowic i rektorowie niemie 
ckiej i czeskiej wszechnicy. Sejm przeto liczy 
ogółem 242 członków. W kuryi włościańskiej za 
wsze posiadali większość Czesi; w kuryi miejskiej 
aż do r. 1889 posiadali ją  Niemcy, ale utracili ją 
wskutek zmiany fizyognomii narodowej 3 Izb 
handlowych; w kuryi wielkich właścicieli wię­
kszość od roku 1861 przechylała się to na stronę 
konserwatywnych autonomistów, to liberalnych 
centralistów. Niemcy obecnie domagają się prze­
obrażenia dawnego systemu kuryalnego, ponieważ 
utraciwszy większość w kuryi miejskiej, tem sa­
mem nie rozporządzają już dwoma, przypadają- 
cemi na tę kuryę krzesłami w Wydziale kra­
jowym

Pierwotnie jednak z wnioskami, dotyczącymi 
przeobrażenia dawnych 3 kuryj na kurye narodo­
we wystąpili autonomiści. Wnioski te przybrały 
formę prawa w tak zwanych „artykułach funda­
mentalnych," uchwalonych przez sejm czeski r. 
1871. Druga część uchwalonej wówczas ustawy 
o równouprawnieniu opiewa:

„§ 10. Celem zabezpieczenia równego prawa obu 
narodowości, Sejm będzie podzielony na narodowe 
kurye.

§ 11. Będą one utworzone w sposób następu­
jący: Posłowie kuryi miejskiej i włościańskiej na­
leżą do kuryi tej narodowości, do której należą 
ich okręgi wyborcze. Posłowie okręgów mięsza- 
nych, reprezentanci wielkich posiadłości i wiel­
kiego przemysłu (którzy według „artyk. fund." mieli 
tworzyć osobne grono wyborcze), jakoteż wiryliści, 
wstępując do Sejmu, oświadczą, czy chcą wstą­
pić do jednej z dwóch kuryj i do której. Naro­
dowe kurye na początku nowej kadencyi sejmo­
wej ukonstytuują się i wybiorą swego prezesa.

§ 12. Każda kurya przy uchwalaniu budżetu 
może żądać, aby wydatki na szkoły, o ile nie 
odnoszą się do zakładów wspólnych, były użyte 
na szkoły jej narodowości w stosunku podatków, 
opłacanych przez okręgi tejże narodowości. W tej 
samej mierze może domagać się przekazania na 
swe szkoły dochodów z fundacyj, o ile one nie 
są przeznaczone wyraźni# na inne cele. Nadto 
każdej kuryi wolno nałożyć na swoje okręgi oso­
bny podatek celem utrzymania zakładów w swym 
języku.

§ 13. Każda kurya może żądać, aby nad usta­
wą, dotyczącą kwestyj językowych, odbywało się 
głosowanie według kuryj narodowych. Ustawa, 
przeciwko której głosowałaby absolutna większość 
członków jednej kuryi, będzie uważana jako od­
rzucona.

§ 14. Przy wyborze posłów do Rady państwa, 
co najmniej trzecia część posłów wybrana będzie 
z czeskiej kuryi, co najmniej czwarta część po­
słów z niemieckiej kuryi."

O składzie Wydziału krajowego nie wspominają 
„artykuły fundamentalne." Według ówczesnych 
bowiem projektów miał powstać odpowiedzialny 
sejmowi rząd krajowy, czyli ministerstwo Czech, 
mianowane przez Cesarza. Zważywszy, że powyż­
sza ustawa pewnym posłom (w. właścicielom, wi- 
ryli8tom itd.) dozwalała ewentualnie nie wstępo­
wać do żadnej z dwóch kuryj narodowych, zasada 
podziału sejmu na dwie kurye narodowe nie zo 
stała przeprowadzona bezwzględnie.

„Artykułom fundamentalnym" stanowczo opie 
rało się stronnictwo niemieckie. Jednakże już 
w kilkanaście lat potem w kołach niemieckich za­
częto się oswajać z organizacyą kuryj narodo­
wych. Mianowicie odkąd w wyborach r. 1883 
Niemcy stracili większość w kuryi w. posiadłości, 
a tem samem w Sejmie, coraz częściej w broszu­
rach (np. Thurnwald) i mowach wykazywali ko­
nieczność utworzenia narodowych kuryj sejmo­
wych. Nową fazę tej kwestyi oznacza ugoda nie­
miecko czeska, zawarta za pośrednictwem hr. 
Taaffego 19 stycznia 1890 r.

Artykuł 11 tej ugody opiewał: Przy zachowa­
niu dotychczasowej kuryi wielkich  ̂ posiadłości, 
w miejsce kuryi miejskiej i włościańskiej _ utwo­
rzone będą kurye posłów czeskich i niemieckich 
okręgów wyborczych. Obie te kurye utworzone 
będą na podstawie faktycznego stanu posiadania. 
Posłom Izb handlowych wolno wybrać kuryę, do 
której chcą wstąpić. Kuryom tym przysługiwać 
będą co do wyborów (do Wydziału krajowego itd.) 
te same prawa, które przysługiwały dotychczaso 
wym kuryom.

Na konferencyi posłów niemieckich 26 stycznia 
roku 1890 ś. p. Dr Schmeykal tak objaśniał po­
wyższy artykuł ugody: „Pomiędzy środkami
obrony mniejszości niemieckiej w ostatnich cza­
sach myśl narodowych kuryj sejmowych pojawiła 
się w naszym programie. Najsamprzód te kurye 
mają nam umożebnić samodzielny wybór naszych 
reprezentantów do Wydziału krajowego, banku hi­
potecznego i komisyj sejmowych. Nadto tym ku­
ryom, tak samo, jak kuryi wielkiej posiadłości, 
w sprawach, dotyczących zmiany ordynacyi kra­
jowej, ustaw wyborczych i kwestyj językowych, 
ma przysługiwać veto, skoro przeprowadzoną zo­
stanie ogólna zmiana ustawy wyborczej, na którą 
przystaliśmy w zasadzie. — Wobec bezpieczeń­
stwa, jakiego nam dostarcza system kuryalny, 
nie mamy już powodu opierać się zasadniczo 
zmianie ustawy wyborczej, tem mniej, ponieważ 
wskutek zmiany przepisów wyborczych w kuryi 
wielkiej posiadłości liczba niemieckich głosów 
w sejmie się zwiększy."

Ostatni punkt wymaga objaśnienia. Czeska ku­
rya wielkiej posiadłości na podstawie ordynacyi 
krajowej z roku 1861 wybiera w dwóch kołach 
i to w gronie majoratów 16-tu, w drugiem naraz 
54 ch posłów do sejmu krajowego. Natomiast wsku­
tek reformy ustawy wyborczej do Rady państwa 
z roku 1883, kurya wielkiej posiadłości Czech 
swych delegatów do Izby poselskiej wybiera w sze­
ściu kołach, z których pierwsze tworzą właściciele 
majoratów, gdy pięć innych utworzono na pod­
stawie okręgów terytoryalnych (jak w Galicyi). Dwa 
z tych pięciu okręgów wybierają teraz posłów nie­
mieckich do Rady państwa, gdy przeciwnie całe 
drugie koło wyborcze do sejmu krajowego wy­
biera od r. 1883 wyłącznie autonomistów. Niem­
com więc chodzi o to, aby tę samą zmianę, którą 
sprowadziła reforma ustawy wyborczej dla Rady 
państwa, zastosować do ordynacyi krajowej. I w tej 
mierze taktyka stronnictw uległa zupełnej zmia­
nie, albowiem aż do roku 1883 właśnie konser­
watyści i Czesi domagali się decentralizacyi kn- 
ryi wielkiej posiadłości, gdy Niemcy, dopóki w niej 
rozporządzali większością głosów, opierali się takiej 
zmianie; teraz przeciwnie, oni jej żądają, gdy 
autonomiści nie mają powodu spieszyć się zby­
tecznie z taką zmianą ustawy wyborczej kra- 
jowej.

Obecnie kwestya utworzenia kuryj narodowych 
weszła na porządek dzienny z okazyi wniosku 
Wydziału krajowego, aby zwiększyć liczbę człon­
ków Wydziału. Składał on się dotąd z 8 człon­
ków, po 2 z każdej kuryi, a dwóch wybranych 
z całego Sejmu (nie licząc marszałka krajowego). 
Ponieważ tak w kuryi miejskiej, jako też i w ku­
ryi włościańskiej większość posiadają teraz Czesi, 
przeto mają oni zapewnione 4  krzesła w Wydziale 
krajowym. Z kuryi wielkich właścicieli weszło do 
Wydziału 2 konserwatystów, jednakże przy wy­
borze z całego Sejmu na podstawie porozumienia 
się kuryi wielkich właścicieli z stronnictwem nie- 
mieckiem weszło do Wydziału dwóch posłów nie­
mieckich. Otóż Wydział krajowy proponuje, aby 
nadal z całego Sejmu wybierano 4 członków do 
Wydziału krajowego, któryby więc składał się 
z 10 (z marszałkiem z 11) członków.

W komisyi sejmowej, która onegdaj przystąpiła 
do rozpraw nad tym wnioskiem, członek Wydziału 
krajowego, hr. Wojciech Schoenborn (brat ministra 
sprawiedliwości) uzasadniał konieczność zwiększe­
nia liczby członków Wydziału wyłącznie nawałem 
pracy. Powszechnie jednak przypuszczają, że wnio­
sek zmierza do tego, aby z całego Sejmu na pod­
stawie kompromisu wielkich właścicieli ze stron­
nictwem niemieckiem mógł wejść jeszcze trzeci 
członek niemiecki do Wydziału. Dlatego też roz-
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Nie wszystkim zapewne wiadomo, że rozwój 
nowożytnej komedyi zawdzięczamy właściwie rzą­
dom trzydziestu tyranów w Atenach. Już poprze­
dnio rozlicznymi dekretami usiłowano ograniczyć 
swobodę, z jaką komedyopisarze korzystali ze 
swego potężnego politycznego wpływu; dopiero 
jednak od owego czasu każdy obywatel, zaatako 
wany przez autorów komicznych, miał prawo uda­
wać się ze skargą na drogę sądową. Poetom i 
aktorom nie wolno już było wyprowadzać na 
scenę postaci żyjących i podawać ich na pośmie­
wisko tłumów. Horacyusz, opowiadając o tem 
w Sztuce poetyckiej, czyni złośliwą uwagę, że 
„chóry zamilkły wstydliwie, skoro przestały już 
szkodzić." Zdawało się istotnie, że komedya straci 
racyę bytu, straciwszy swoje polityczne znacze­
nie. Komedyopisarze nie mogli jednak przestać 
pisać. Arystofanes był wprawdzie przedewszyst­
kiem politykiem i publicystą i zapewne duszę 
całą kładł w Babilończyków i Rycerzy. Zbyt je­
dnak namiętnie kochał teatr, żeby mógł z nim 
całkowicie zerwać. Skoro mu już nie wolno było 
zabierać głosu w sprawach publicznych, wziął się 
do malarstwa rodzajowego. On, którego komedye 
Plato posłał tyranowi Syrakuz jako najwierniej 
szy obraz politycznego ustroju Aten, postanowi 
dzieło swego życia uwieńczyć malowidłami oby­
czajów domowych i stosunków życia prywatnego. 
Od zagubionego Kokalosa rozpoczęła się w lite­
raturze świata nowożytna, obyczajowa komedya.

Czy dekret, wydany przez trzydziestu tyranów, 
miał po swojej stronie słuszność? Zapewne dużo 
o tem mówiono wówczas za i przeciw, tak samo 
jak i my dzisiaj mówimy dużo w obronie nie­
ograniczonej wolności prasy i przeciwko niej. Bo 
starożytna komedya ateńska, jak zaznacza jeden 
z uczonych, była aktem poprostu politycznej działal­
ności, wykonaniem przysługującego każdemu oby­
watelskiego prawa, czynną interwencyą w spra­
wach państwowych, kontrolą administracyi i ży­
cia publicznego, uzupełnieniem republikańskich 
instytncyj: więc była poprostu publicystyką, która

działała za pomocą żywego słowa. Rycerze —  to 
artykuł wstępny przeciwko Kleonowi, Thesmo- 
ikorye — to recenzya teatralna drwiąca z sztuk 
Surypidesa, Obłoki — to felieton oskarżający o 
niemoralność sokratesowską filozofię. Dekret ty­
ranów był zatem jaskrawem przytłumieniem swo 
body prasowej; ze stanowiska politycznej teoryi, 
ub politycznego oportunizmu można go chwalić 
ub ganić. Mniejsza o to; wystarczy stwierdzić, 

że Arystofanes (oprócz tego, że był wielkim poetą), 
był najgenialniejszym dziennikarzem. Dziennika 
rzem konserwatywnym w dodatku, prowadzącym 
pełną zapału kampanię prasową przeciwko wszyst- 
iiemu, co trąciło choćby zdaleka szarlataniz- 
mem i demagogią, dziennikarzem, rozumiejącym 
wybornie, na czem polega aktualność, rzucającym 
się gorączkowo na każdą sensacyjną rewelacyę, 
której ofiarą paść miał którykolwiek z ateńskich 
panamistów, skłonnym do obalania gabinetów, nie 
bezpiecznym dla każdego rządu, który nie wy­
szedł z łona jego stronnictwa, groźnym dla każ­
dego brudu i każdego głupstwa w obozie poli­
tycznych przeciwników. Gdyby żył dzisiaj i był 
Francuzem, mieszkałby pewnie w Paryżu, wy­
dawałby La librę parole, i uczyniłby z niej naj 
pierwszy dziennik świata.

Cóż dziwnego, że dziennikarze, dziennikarze 
konserwatywni zwłaszcza, po wszystkie czasy pie 
lęgnować będą kult dla ateńskiego poety. Ci z po­
między nich, którzy' tak jak on kochają teatr i 
w społeczne znaczenie teatru wierzą, nie przestaną 
czynić usiłowań, aby w klasycznym repertuarze 
każdej, sceny pamiętano o arcydziełach Arystofa- 
nesa. Gdyby nie to, że wynalazek druku i pomys 
nieśmiertelnego Teofrasta Renandot otworzył przeć 
nimi szersze pole działania niewątpliwie byliby 
do dziś dnia używali teatru jako publicystycznej 
areny. Nie zapominają o tem i czują nawet, że 
ten dawny sposób politycznego oddziaływania na 
masy miał niepospolite zalety. Wpływ był bezpo- 
średniejszy, silniejszy, widoczniejszy niż dzisiaj, 
kiedy się puszcza w świat zadrukowane arkusze 
bibuły i nie wie się nawet, gdzie dochodzą, jakie 
sprawiają wrażenie, a nawet czy wogóie są czy­
tane. Swojego czasu teatr nasz za ich inieyatywą, 
pod ich kierunkiem wznowił najlepszą sztukę Ary

stofanesa, wznowił ją  w poetycznym wiernym prze­
kładzie i uczynił wszystko, na co się dobry teatr 
zdobyć może. Próba nie udała się, udać się nie 
mogła. Według własnego inieyatorów świadectwa: 
„była to prawdziwa uczta, ale zaledwie dla kil­
kunastu osób — dla szerokiej publiczności była 
bez smaku, była martwą literą." Rzecz do poję­
cia łatw a: artykuł wstępny z przed wieków dwu­
dziestu trzech nie zdoła dzisiaj zwabić czytelników. 
Trzebaby do niego całego tomu komentarzy, aby 
ich módz zainteresować jego przedmiotem. A tu 
chodziło właśnie o to, aby Arystofanesa spopula­
ryzować. Jaką ku temu teraz wynaleziono drogę, 
obszernie już wytłómaczył czytelnikom felieton, 
poświęcony w zeszłym tygodniu Lysistracie.

Z Arystofanesa zostaje tylko samo założenie, 
sam zasadniczy pomysł, ogólne zaledwie zarysy 
bajki i kilka wyrwanych z różnych miejsc ustę 
)ów. Resztę wypełnia duch nowożytny. Przede 
wszystkiem więc aluzye polityczne odnoszą się do 
najświeższych wypadków i do miejscowych, a przy­
najmniej współczesnych osób i stosunków. Nie 
dość na tem : ażeby zainteresować, ażeby wreszcie 
wypełnić wieczór, na arystofanesowskiem ruszto 
waniu wypadało dobudować piętra według wyma 
gań gustu chwili bieżącej. Przedsięwzięcie było 
nadzwyczaj śmiałe i nadzwyczaj trudne. Już samo 
nakręcenie politycznej strony pociągało za sobą 
niebezpieczne konsekweneye. Ustępstwo w jednym 
kierunku narażało na ustępstwa coraz to dalej 
idące i jeżeli nie psuje nam jeszcze Arystofanesa 
opowiadanie o iluminacyi w Atenach i o wybija­
niu szyb przez tłum demonstrantów, to za to wy 
noszenie się „po persku" w akcie trzecim, albo 
wołanie wozu ratunkowego w czwartym już tylko 
o włos graniczy z parodyą. Nic trudniejszego jak 
zachować tu miarę, nie zepsuć harmonii, nie wywo­
łać literackiego niesmaku. Podobnie jest i z budowa­
niem intrygi. Lysistrata ma kochanka: obniża to jej 
charakter, zmienia także sens i konkluzyę korne 
dyi. Kochanek jest „polityczny," to prawda; wiemy 
jednak z przysięgi w akcie drugim, że po zapa­
dnięciu zasłony w akcie czwartym, „politycznym" 
być przestanie. W arystofanesowskiej Lysistracie 
wszystkie kobiety wyglądają bardzo ładnie i dziel­
nie, chodzi im nie tyle o siebie, ile o zbawienie

Grecyi; mężczyźni przy nich wyglądają śmiesznie 
i głupio; ten kontrast jest jednym z głównych 
czynników satyry; nie godziło się go może ni- 
czem osłabiać.

Oto treść greckiej komedyi, treść bardzo prosta 
i zwięzła. Lizystrata, małżonka jednego z pier­
wszych ateńskich obywateli, umysłem jasnym i 
patryotycznym pojmuje, jak zgubną jest wojna 
domowa, którą między sobą Grecy prowadzą. 
Zwołuje zatem walną naradę kobiet wszystkich 
szczepów greckich i namawia je ,  aby dokuczały 
mężom swoim we wszelki możliwy sposób, na jaki 
się może zdobyć kobieta, dopóty, dopóki nie zde 
cydują się na zawarcie pokoju. Złożywszy na to 
przysięgę, Atenki opanowują główną twierdzę i 
skarb publiczny, i odbierają w ten sposób męż 
czyznom przedewszystkiem środki pieniężne na 
prowadzenie wojny. Przed twierdzą gromadzi się 
tłum starców, którzy zostałi w mieście i rozpo­
czyna oblężenie — cofa się jednaK w sromotnej 
rozsypce. Sytuacya zmienia się trochę, skoro nie­
którzy mężowie wracają do Aten. Lizystrata musi 
używać wysiłków energii, aby przypilnować mię­
knące towarzyszki w dotrzymaniu przysięgi; nie­
które z pomiędzy nich szukają pozoru, aby się 
wymknąć do domu i powitać mężów. Z drugiej 
strony mężowie są w rozpaczy i gotowi na wszystko, 
byleby tylko żony odzyskać. Następuje zbliżenie, 
wyjaśnienia. Równocześnie przybywają posłowie 
Lacedemończyków, również zrozpaczonych przy- 
musowem wdowieństwem i przynoszą z sobą peł­
nomocnictwo do zawarcia pokoju. Lizystrata przy­
pomina obu stronom wspólność krwi i religijnych 
obrzędów. Pokój zostaje zawarty, drzwi twierdzy 
otwierają się, mężowie witają czule żony, a ry­
walizujące z sobą szczepy zapominają o powo­
dach niezgody wśród tańców i uroczystości.

Zaznaczono już w poprzednim tygodniu że Ly  
sistrata jest najbardziej nagą ze wszystkich ko- 
medyj Arystofanesa. Czy jest najlepszą, a chocby 
jedną z najlepszych, o to możnaby się było spie­
rać. W historyi poezyi słynie przedewszystkiem 
jedną sceną, którą niemiecki estetyk piszący o 

pięknie brzydoty" cytuje na jednem z głównych 
miejsc w rozdziale, który nosi tytuł Das Obs 
coene. Jest to scena małżeńska pomiędzy Kine

siasem a Mirrhiną. Trudno pojąć, jak scena ta 
mogła być grana publicznie kiedykolwiek, choćby 
za czasów Peryklesa: napisano już dużo w tym 
przedmiocie, biorąc z tej sceny asumpt do po­
równania ówczesnych pojęć o obyczajności z dzi- 
siejszemi. Można przypuszczać, że sława tej sceny 
zjednała Lysistracie łaski francuskiego komedyo- 
pisarza p. Maurycego Donnay, który przeczytawszy 
iomedyę Arystofanesa znalazł, że zasadniczy jej 
pomysł w istocie dość jest drastyczny, aby mógł 
lodobać się paryskiej publiczności. Dzięki temu 
iowstał zręczny, nie bez talentu ułożony wodewil, 
Góry zyskał w Grand Tłiedtre w Paryżu znaczne 
powodzenie. Lemaltre pisał wtedy, że w sztuce p. 
Jonnaya jest bardzo nikły tylko cień Arystofa­
nesa i sądził, że czyni jej nawet pewien zaszczyt, 
zestawiając ją  z Piękną Heleną. Nie przeszkadzało to 
jednak temu, że układ treści i sposób wyzyskania 
pierwotnego pomysłu był teatralny, dowcipny i zrę­
czny. Czytelnicy już wiedzą, że tego układu trzy­
mano się mniej więcej i u nas.

Wodewilista francuski wyrzucił wprawdzie scenę 
Kinesiasa z Mirrhiną, bo wyrzucić ją  musiał. Wy­
nagrodził sobie za to w dwójnasób, wprowadzając 
mnóstwo epizodów, zupełnie Arystofanesowi ob­
cych, ale starających się w nieprzyzwoitości do­
równać greckiemu mistrzowi. Epizody te brak 
greckiej prostoty zastępują paryskim cynizmem.
[ nie trzeba na to pruderyi, aby czuć wysoki nie­
smak, ile razy Taraxion pokaże się na scenie, 
albo aby mieć współczucie dla młodej artystki, 
której kazano grać rolę Kallyce. Podobnież sto­
sunek Rosy z Jaskółką o ile jest niezrozumiały, 
o tyle niepotrzebny; o ile zaś zrozumiany, o tyle 
rażący. Koncept wciągnięcia do spisku Lysistraty 
„wesołych cór Grecyi", choć go niema w Arysto- 
fanesie, jest przynajmniej niezłym konceptem. 
Tylko dlaczego u nas nazywają się one Beotkami? 
Ta nazwa przyzwoitości nie ratuje, a z objaśnień, 
jakie daje w Arystofanesie na zapytania Lysi­
straty Lacedemonka Lampito, wypadałoby je chyba 
nazwać Koryntyjkami. Jedna z nich, we francu­
skim tekście Salabakka, w polskim Praxagora, 
jest według woli p. Donnay kochanką wodza Aga- 
thosa, który znowu ma romans z Lysistratą. Ztąd 
intryga. Agathos wyprawia wszystkich mężów do
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. „„atcTOoła w ciągłej styczności z pro- była ustawodawczo przeprowadzoną. Dziś w n a ­
praw y przybrały natychm iast rozm iary dyskusyi skiego } pozostaw* egzam inować _  to szych szkołach mamy obowiązkową naukę czte-
politycznej. fesoram i, którzy gkoro każdy, który rech języków , dwóch żywych, dwóch m artwych.

Należało przypuszczać, że w łaśnie stronnictwo w praktyce jest o ^ u \ aucZy Cielskiego, chodzi Gdyby m iała być obowiązkową nauka jeszcze p o ­
niemieckie popierać będzie wnioski W ydziału. Tym- się przeznacza ao dmiotUj który je s t dlań tego języka, należałoby się obawiać, żeby nasze
czasem w imieniu tegoż stronnictw a Dr Russ oświad I na sem inarya êg0rem  tego sem inaryum  pozo-1 gim nazya nie przemieniły się w szkoły językow e 
czył się przeciwko nim. Nie zadaw alnia on się głównym i z]P  Ten kon tak t zatem pomiędzy i to oczywiście z uszczerbkiem przedmiotów nie- 
ewentualnością zw iększenia liczby niemieckich I staje w zw ą -naCy jn „ a  kandydatam i trw a przez I językowych. B ada szkolna krajow a miałaby na- 
członków W ydziału krajowego dzięki uprzejmości koinisyą eg ^  £ ównież nie wie mówca, ja k  da- wet kłopot, zkąd wziąć godziny, potrzebne do za
kuryi większej posiadłości, lecz dom aga się utwo- cały ciąg ^  możliwą, ażeby przedmioty prowadzenia nowego’ przedmiotu. K w estya utra-
rrronia knrvi narodoWVCn . ahv knrvi niflnriip.p.kiei I lcce Dy J  ___ _______k o lu m n  hvła in* to ftp.imie Drzesad

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  n a  rz“icki liczy obecnie lat 44, urodził Się w majątkun , ■a . ł * , v . • ___ rodzinnym Cucułowcach. Studya uniwersyteckie ukoń-
k s ię g a r n ią  W ła d y s ła w a  P o tu ra ls k ie g o .  ezy} w r  1871 na Wszechnicy lwowskiej, doktory-

 Prenum erata Uczy się tylko od I zował się w r. 1872. W grudniu r. 1871 rozpoczął
pierwszego do ostatnieao dnia w  miesiącu. I praktykę konceptową przy prokuratoryi skarbu;

^  I n r  moK A ii 1 Q 7 Q  n r o t t v l r A  B a d ó W a  n n p . 7 A m  n r  t u m

rżenia kuryj narodow ych, aby kuryi niemieckiej 
de jure  przysługiw ała pewna ilość krzeseł w Wy- były >? -
dziale. W uzasadnieniu tego żądania p. Russ p o -1 Ułatwienia się roni

rozbite przy egzam inach na kilka działów, kwizmu była już dawno w Sejmie przesądzoną, 
o ile można, w tem np., I a nawet przez koła fachow e ze strony ruskiej zo-

uziaie. »» icgo ząuaui* p. O- niektóre sem inaryjne wypracowania — <
w tórzył tylko cytowane powyżej oświadczenie Dra l dobre _  przyj muj e się za kandydackie

o ile stała odrzuconą, jako niepraktyczna.
, D y i v  u o u . 0  -  roz i P .  Staniał, br. T a r n o w s k i e m u  odpowiada mówca,

)• N atom iast z wywodów y y egzam inach. Czy ten jednak  sposób, że wniosek komisyi dąży do tego, aby całą rzecz
mówców k o n s e r w a t y w n y c h ,  s t a r o c z e s k i c h  l  młoao p j  r  j   ̂ w skazany, da się w praktyce prze- oddać ankiecie specyalnej, która będzie m iała

alr*.A w  ł.vfth fltronniCtWaC IJ ,*    . . _ Y , ___ I n r a n i f t k t ó r f t  rvoann »vnnHyfikoWaĆ. MoWCa ZffO-

Schm eykala z r. 1890,

, - Bl,u“; : “ 'oDÓr I prowadzić, mówca nie wie, i uważa za s t o s o w n e  prawo niektóre rzeczy zmodyfikować. Mówca zgo-
wm osek W ydziału napotyka na Pe" X z Ł  U astrzedz, że o ile z wnioskami komisyi samej dził się w końcu na dwie poprawki p. Antoniewi-

m oaoiicziios^, i >   .  I r>i7 o ktńre też * komisvi. telegraficznie

czeskich w ynika , że także w tych stronni 
w niosek W ydziału napotyka na p 
Głównie przem awia przeciwko niem u__ _ . r   swa I się zgadz’a, o tyle mówca, a  może j e s z c z e  dwóch, I cza, które też z wnioskami komisyi, telegraficznie
że Sejm wybrany roku 1889, trzech członków komisyi, tym motywom byli podanymi, przez Izbę przyjęte zostały,
ostatnią se sy ę , a  przeto tak ważne zmiany or y eciwni J P ierw sza poprawka zmierza do tego, aby wy-
nacyi krajowej powinien “^ ^ ^ w o ł a n e j  Następnie przemówił p. A n t o n i e  w i oz ,  który płacauo remuneracye nauczycielom za zastępstwa,
Sejm. Bądź co bądź, w dysknsyi, wywoia j i w  p r«zolucve aby wprowadzono chocby one krótki czas trwały, oraz o wezwanie

d T S . £ £ »  I ™ powrt« w  « J U  S r e d f i  i a b ,  w *  K ąd j T r J S
czycielom za zastępstw a płacono rem uneracyę. wadzenie napowrót lokacyj w szkołach średnich

Z kolei zabrał głos książę Jerzy C z a r  t o r y - 1  niei by o y pożądanem. ,
k i ,  podnosząc, fż nie wie, czy hr. Tarnow ski Na tem dyskusję  szkolną zakończono.

, p o ,v , -------- I W uzupełnieniu wczorajszej depeszy zapisać na-

R r a k ó w  31 stycznia.
—  N ajprzew ielebniejszy książę-biskup krakowski I trybunału sprawiedliwości. W r. 1878 został powo 

X. Puzyna przyjechał dzisiaj rano do Krakowa o g. I âny do czynności przy ministerstwie sprawiedliwości 
trzy kwadranse na siódmą. Na dworcu nie było w r - 1880 zamianowany wicesekretarzem minister 
uroczystego przyjęcia wskutek wyraźnego ż y c z e n i a  18twa sprawiedliwości, w r. 1883 radcą sądowym we 
księcia-biskupa, który zatrzymał się w naszem m i e  Lwowie; w r. 1887 obejmuje prezydenturę sądu ob- 
ście na dzień jeden w przejeżdzie z Wiednia do Lwowa, wodowego w Kołomyi i kieruje sądem do r. 1890, 
Po przyjeżdzie odprawił książę-biskup X. Puzyna w którym ponownie zostaje powołany do ministerstwa 
Mszę świętą w kaplicy pałacu biskupiego. Odjazd do sprawiedliwości jako referent dla spraw galicyjskich.
Lwowa nastąpi dzisiaj wieczór.

wmosaiem w yaziaiu  -  *
wych kuryj odegra g ł ó w n ą  rolę, dlatego pragnę
liśmy czytelników zaznajomić bliżej z je j historyą

S ej m.
L w ó w  30 stycznia.

mówił w swojem imieniu, czy też w porozumie - . - -
niu ze swojem stronnictwem. Mówca oświadcza, leży , iż uchwalono udzielić vemam studwrum  

| że mówi we własnem imieniu. Na oświadczenie urzędnikom Wydziału g a jo w eg o : Józefowi Szi- 
hr T arn ow sk iego  że tego przedmiotu me można inowi, Władysławowi Chmielewskiemu i Józefowi 

rozstrzygnąć odpowiada mówca, że do Górskiemu. Petycyę X. Piotra Strzelichowskiego, 
nie można nas wykluczać, iżby proboszcza przy kościele św. M ikołaja w Krako-( X )  D okładne spraw ozdanie z przebiegu dzi- "  ®eJmie roz! "  __ __

siejszego posiedzenia przesłałem  wam w drodzer aa ‘e^ p 8ĥ “ “i‘a0 w śe jm ie  mów'ić o sprawach lw ie, o przyznanie mu taksy za wpisywanie w księ- 
telegraficznej. W ypada tylko uzupełnić nieco roz- “a “  DrZemówienie p. Popowskiego się- gi m etrykalne aktów urodzenia i śmierci osób,

1  '  1—~  ^  I   ̂ _    U s n i n  i  i r r o i r  a .  I w  a q n i i a l n  D azarza w Krakowie

hr. T a r n o w a  
podnosząc na

praw ę nad sprawozdaniem  komisyi szkolnej o sta-1 ? granice naszego kra ju  i wska- w szpitalu krajowym św. Ł azarza w Krakowie
nie szkół średnich w r. szk. 1893/4. |S  aoniosłość tej ewentualnej akcyi do pod- zmarłych, przekazano Wydziałowi krajowem u do

W dyskusyi jeneralnej zabrał głos p. Stanisław zai. k ierunku dla innych krajów, na- zbadania i przedłożenia sprawozdania na najbliż
i k i ,  prezes Akademii Umiejętności, J  monarchii, a  spraw y innych krajów szej sesyi. Nad petycyą p. Mieczysława Tretera,

r _ .  w stępie, że wczorajszych swoich u - J *  y nam być obojętne. Przechodząc do kw e-ib . właściciela dóbr Dżwiniacz Górny, o wyjedna- 
wag (aby przymus szkolny uczenia się obu języ-1 mowca woiałby, żeby przymusu nie nie mu u rządu zaliczki 3,000 złr. na rachunek
ków krajow ych był w ustawie wyrażony) p. P o-I J. k t 0  chce osiągnąć cel, musi i środków wynagrodzenia indemnizacyjnego z dóbr Dżwi
powski nie zakończył żadnym w nioskiem , przeto J > . & dIft m}odzie!̂ y polskiej nie jest niacz Górny, przeszedł Sejm do porządku dzień
możnaby do nich nie wracać. Mówcy zdaje się bardzo p0nętńem z dobrej woli, przy dzisiejszem nego, Petycyę Wydziału powiatowego w Budkach 
je d n a k , że je s t rzeczą słuszną przypom nieć, lż rzeciażeniu w gimnazyum, zapisywać się oehoczo w spraw ie egzekucyjnego ściągania grzywien od 
spraw a o zmianę konstytucyi właściwie nie na |*; naaobowiązkowej nauki języka  ruskiego. Dla- naczelników gmin, odstąpiono W ydziałowi krajo-
tem polu może się rozstrzygać, a  nie sądzi, ażeby u  chceaiy by nauczyła się ona po ru* ------------------  : Y
nam  właśnie było potrzeba poruszać ją  choćby & & mam dQ . łiczne pow0(}y _  t o m u
zdaleka. Gdyby w tem miejscu t. j .  w Radzie gobie był przymu8.
państwa była poruszoną, jak i w dzisiejszych oko- jfM t. pnie zabrał g ł o 8  p. S tanisław  hr. T a r
licznościach w ywołałaby skutek ? Mowca sądzi, ze i ^ w g ^  podnosząc, że wyzwany niejako oso-
niezbyt pożądany. Poruszanie tej sprawy tutaj u i oświadcza, że mówił tylko w swojem imie-
nas wydaje się zbytecznem. Jest to bardzo pięune | .  n bimknlwiftk. Nie

rolność uczenia się ol 
wca sądzi, że wych

— 7  ■ r - -- —» - “  Ch^ a.ł« n<* lma mowca przekonanie, że nas bardzo żywo ob­wicie powiedzieć —  ale z pewnością zaletę 1 0 - 1 ,“ , •  l _

wemu do zbadania i załatwienia. Nad petycyą X. 
Oresta Czechowicza, gr. kat. proboszcza w Bora 
tynie o zwolnienie od obowiązku dobrowolnej pre 
stacyi na rzecz szkoły ludowej w Boratynie, prze 
szedł Sejm do porządku dziennego.

Przyjęcie deputacyj w Petersburgu.

 j  ..      We wtorek dnia 29 b. m. o godzinie 2 po po
. — , ,  _  , - .  w - 87Vehiosw iaacza , że pow iedział, iż inicyatyw ę brać łudniu w pałacu Zimowym w Petersburgu odbyło
S K S ż J t  . „ „ J ę l i .  »  *jch apra,™ «k, J<*t n a ,2ą  raecp ,. W ie r , ,  .1,, .k lad a rn ,

wieje puwieuz.ee —  -  ^ " . “ X ’^ h n 'i^ v k A w l chodzą i oddziaływ ują na nas bardzo silnie. Mowca
zdobę, że bez przymusu uczenie się obu języków  I J   - • 1
w zrasta , a  gdyby nie to , że wogóle w naszych ................. ..........
gim nazyach stosunkowo mało liczymy nauczycie i, I ^  SDrawa dwu języków  w Czechach, mogła być I cesarskiej parze z powodu zaślubin. Około godz.
sądzi, że nauka języków  byłaby *“ « “ « ' dalej i browadzona j doprowadziła do sm ntnychskut 2-ej w salach Mikołajewskiej i Małej zgromadziły
posuniętą, aniżeli jest. Otóż domagać się u y ków> Movycy zdaj e jednak, że do Czechów, a I się deputacye szlachty, ziemstw, zarządów miej
ta m , gdzie rzecz robi się naturaln ie , swoim P * j nie d0 nas"należy tę sprawę poruszać. Co d o n a -lsk ic h  i wojskowe. Tu przybyli również ministro 
rządkiem , z dobrej w oli, byłoby rzeczą aia  n i gtosunków krajow ych i przymusu uczenia wie: spraw  wewnętrznych Durnowo i wojny W an
niepotrzebną, owszem będziemy mieli nawet c d r u g i e g o  j ę z y k a  krajowego, który może się jednym nowskij, oraz kilku innych dostojników. W sali
s i ę  przed ludźmi pochw alić, jeżeli powiemy, ^ J .vydawać potrzebnym, drugim  nie, widzi m ow ca! Mikołajewskiej, poczynając od drzwi, prowadzą 
na zasadzie istniejącego praw a doszliśmy 6  >1 prat ty t i  że młodzież polska bez przymusu za cych do sali koncertow ej, w dwu szpalerach 

;cy uważamy zą pożądane. :Z.tego  powo ̂  i g wc;aie nierzadko na naukę języka ru- w głąb sali ku drzwiom sali Malej, stały  deputa-

M  1  O  1 1  H  A .

w marcu 1873 praktykę sądową, poczem w tym 
samym roku zamianowany został auskultantem sądo­
wym. W r. 1874 pełnił służbę przy sądzie powia­
towym w Mościskach, w r. 1875 został zamianowany 
adjunktem sądowym w Jarosławiu, w r. 1876 prze­
niesiony do Lwowa, a w r. 1877 do najwyższego

W tym samym roku zostaje radcą sekcyjnym przy
S ekcya  ekonom iczna odbyła wczoraj posiedze- temże ministerstwie, a w r. 1891 otrzymuje tytuł i 

nie przy udziale p. prezydenta Friedleina i naczel-1charakter radcy dworu; w r. 1891 mianowany wice- 
nika straży pożarnej p. Eminowicza i obradowała I prezydentem wyższego sądu w r. 1893 w uzna- 
nad sprawą wywożenia śniegu i lodu z miasta; po niu zasług otrzymuje order Leopolda, 
dłuższej rozprawie uchwalono zasadnicze normy po- — Wybór uzupełniający trzech członków Bady
stępowania. Dalej obradowała sekeya nad sprawą I powiatowej w Tarnowie, z grupy gmin wiejskich, 
sprzedaży parcel miejskich na Maslakówce. Celem I rozpisany na dzień 4 marca b. r - . . .
sprzedaży realności zostanie przeprowadzone postę- —  Z W arszaw y piszą nam: Od dziesięciu dni
powanie ofertowe. powróciła już do kraju znaczna część studentów wy-

—  Z karnaw ału. Po pięciu już z rzędu pięknych wiezionych w głąb Rosyi za udział w manifestacyi 
i ożywionych balach, których szereg rozpoczęła w sa-1 znanej w rocznicę powstania Kilińskiego. Powr ci o 
łonach swych przy ul. Wolskiej hr. Józefowa Tyszkie-1 dotychczas siedemdziesięciu kilku, a więc po owa Z JQ 7 

wieżowa z Połągi pełnym wykwintnego smaku i ser-1 których zesłano porządkiem administracyjnym, rą ą 
decznej gościnności tańcującym wieczorem, wczoraj I pogłoski, że drnga połowa uwolniona ma być w ipeu, 
odbył się w świeżo odnowionej i gustownie udekoro-1a więc po roku wygnania. Z zesłanych kobie nie 
wanej sali hotelu Saskiego pierwszy p i k n i k ,  na któ-1 wróciła jeszcze żadna i kiedy je uwolnią, nie wia- 
rym tańczono do godz. 5 rano. Urządzony on został I domo. Rektor uniwersytetu warszawskiego przyjmo- 
staraniem ochoczej młodzieży, coraz to liczniej w tym I wał u siebie grono studentów, którzy powrócili z wy­
roku do Krakowa zjeżdżającej. Przewodził jej hr. I gnania i doradził im, aby się starali o audencyę u 
Tadeusz Koziebrodzki, który w przejeżdzie na swą I ministra oświaty, wyrażając przypuszczenie, że mi­
nową posadę pierwszego sekretarza ambasady w Lon I nister zezwoli na przyjęcie ich w jednym z uniwer- 
dynie, zatrzymawszy się w Krakowie, główne zasługi I sytetów rosyjskich, najprawdopodobniej w Dorpacie, 
około pięknej zabawy położył i prowadził kotyliona, Rektor zostawił równocześnie studentom nadzieję, że 
przeciągającego się długo wśród profuzyi świeżych po roku albo po dwóch latach, w razie nienagannego 
kwiatów i różnych drobnych podarków. Dziarskim | prowadzenia się, będą zapewne mogli starać się o
mazurem i innemii tańcami, do których przeszło 40 przyjęcie napowrót do uniwersytetu warszawskiego.
par stawało, kierowali ze znanym animuszem hrabia 
Edward Mycielski i p. Jan Gorayski. Obowiązki go­
spodyń pełniły: hr. Stanisławowa Tarnowska, hr. An-

Dniewnik w arszaw sk i. Ostatni numer No woj# 
Wremia przynosi taką korespondencyę z W arszawy:

I „ Stan zdrowia redaktora Warsz. Dniewn., znanego

co wszyscy ”  r - - - . - - - - -  - ,  pisuje się wcale m erzaaao  na naimę języ aa  r u - i w giąu nau hu urzwium »»** »«-»/
ffiwagi p .  P o p o w s k i e g o  — może tram ę w teory « o w  świadectwach widzi poświadczenia eye: z prawej strony, deputacye szlachty, a  za 
w ydają się mówcy nie do podnoszenia w tycn i przedaiiotów; również wie, że kiedy za niemi dalej, deputacye z miast; po lewej strome,
M m n n n n k  A  T T !  n  H 2 . S .  S  *  .  .  • a  .  1 4 “ .  j  _ ___  9   _  * _ _ _   1 __ __ 1 . .  d  n I A m o t m  Q

drzejowa Potocka i hr. Antoniowa Wodzicka. Urocze beletrysty W. Krestowskiego, budzi poważne obawy, 
grono panien z pierwszych balów, pomnożyło się Podczas jego choroby dziennik ten, kulejący już 
w ostatnich dniach przybyciem hr. Izy Tyszkiewi- dawniej na wielu punktach, zaniedbał się zupełnie, co 
czowej z córką i z księżniczką Maryą Czetwertyńską, wywołuje ogólne niezadowolenie tutejszej publiczności 
hr. Adolfa Jełowickiego z córką, p. Meysztowiczowej rosyjskiej. Wszystkie wiadomości są spóźnione; dono- 
z córką, p. Karoliny Jaroszyńskiej z córką, p. Liso- sząc o uwolnieniu feldmarszałka Hurki ze stanowiska 
wieckiej z córką i wielu innych. To też dzięki temu jenerał-gubernatora, redakeya me zdobyła się nawet na 
i dzięki gościnności wielu nowych w Krakowie otwar- krótki przegląd jego działalności w kraju tutejszym, a 
tych domów, karnawał nasz tegoroczny rozpoczął się gdy nadeszła wiadomość o nominacyi hr. Szuwałowa, 
już niezwykle świetnie, a wiele zapowiedzianych na nie uważała za stosowne poświęcić choćby kilka słów 
następne tygodnie balów uwieńczy go jeszcze pięk- nowemu jenerał gubernatorowi. Objąwszy czynności ra­
niej i odnowi pochlebnie towarzyskie tradydye na- daktora Warsz. Dniewn., zapowiedział p. Krestowskij, 
szego miasta, które w ciągu lat ostatnich mocno upa- że gazeta wychodzić będzie w ilości 360 numerów rocz- 
dać zaczynały. nic* Tymczasem od roku 1894 przestała wychodzić we

 Walnfi zgrom adzenie Stowarzyszenia wzajemnej I wszystkie dni po większych świętach i dniach galo-
pomocy rękodzielników i przemysłowców k r a k o w s k i c h  wych, a od 1 stycznia b. r. przestała jeszcze wychodzić 
odbędzie się dnia 2 lutego o godz. 3 po p o ł u d n i u  w poniedziałki; od tejże daty skasowano w Warsz.

*  . . .  I  o r r l r n ł w  m o f o n n o  w h r P W  K f l T . W l A r f ł K O Y l f t m i l  11 1 1 1 -w sah Rady miejskiej.
— Wręczenie adresu JE. fes. Adamowi Sapśsźą

w uznaniu * '  ! w”“

czasach , nie do podnoEsema tu u sias.
N astępnie przystąpił mowca do omówienia tej 

raaolucyi przoz k o m isję  proponowanej, która po­
leca rządowi zmianę reformy przepisów egzami 
aów nauczycielskich. T e zmiany uważa mowca za 
konieczne i bardzo pożądane; wszelako sposób, 
w ja k i określoną jest zm iana w sprawozdaniu ko 
misyi, nie w yniknął z powszechnej opinii komi­
syi, nie jest jej wyrazem, ale był zdaniem p. spra 
wozdawcy i niektórych innych członków komisyi. 
Żądanie mianowicie, ażeby uczniowie wydziału 
filozoficznego w chwili, gdy się na studya zap i­
sują, oświadczali z góry, iż przeznaczają się na 
nauczycieli gim nazyalnych, żeby przytem ozna 
czali przedmioty, do których się sposobią — wy 
daje się mówcy niewykonalnem  — bo tak i młody 
człowiek, wstępujący do uniwersytetu, sam jeszcze 
swego powołania jasno nie widzi, skutek zaś, 
który  m a być tym sposobem osiągnięty, miano 
wicie, że ten uczeń, zapisujący się już jako  przy­
szły nauczyciel gim nazyalny, przez to już zwróci 
na siebie uw agę swojego profesora, żeby niejako 
pośród uczniów wydziału filozoficznego istniała 
pew na grupa kandydatów  do stanu nauczyciel-

prowadzono fw K rakow ie..katedrę literatury ru- naprzeciw szlachty, stały deputacye ziemstw, a 
skiej, to miał;, ona słuchaczy. Więc jeśli bez dalej w tej samej linii stały deputacye wojskowe, 
przymusu dochodzimy do celu, to  jest to zaszezy- Fo za deputaeyanii na stołach, były ustawione 
tniej i piękniej, niż gdybyśm y to prawem naka-. jdrogocenne tace z chlebem i so lą, obrazy Swię- 
zali i ma mowca nadzieję, że nauka drugiego tych i różne dary deputacyi. W sali Malej urzą 
krajowego języ k a  bez przymusu będzie się roz-ldzony był bufet.

'  O godzinie 2-ej do sali Mikołajewskiej wszedł
P. O k u n i e w s k i  w następnem Swem przemó-1 cesarz Mikołaj w asystencyi m inistra dworu, mi- 

wieniu podzielał zapatryw ania pp. Popowskiego nistra spraw  wewnętrznych, pomocnika m inistra 
i Czartoryskiego, podnosząc, te  jeżeli dla m ło-ldw oru, barona Frederyksa, m arszałka dworu, hr. 
dzieży ruskiej w gimnazyum polskiem istnieje I Benkendorffa. Pochód otwierał wielki m istrz ce- 
przymus nauki języka polskiego, a naodwrót nie-jrem onii ks. Dołgoruki. Cesarz był w mundurze 
ma tego przymusu d la  dzieci polskich, to — zda-1 pułkow nika pułku preobrażeńskiego, ze wstęgą 
niem mówcy — to poczucie pogardzania języ-1 orderu św. Andrzeja.
kiciu i cerkw ią rodzi się już w szkole. (?) | Nu środku sali stanął cesar? i przemówił w te

•*% * * * * * *  
Popowskiego je s t sympatyczną, o ile chodzi, żeby stanów, przybyłych dla wyrażenia uczuć wierno-
umacniać fgodę między narodowościami, ale czy poddanczych. Wierzę w szczerość tych uczuć, 
soosób Dostawiony przez d. Popowskiego, doprowa U  dawien daw na głęboko wyrytych w sercach ka- 
S i o  Z a T o  Z  S  ̂ o ^ j S r p o w o W m  m 0 - M ego f io .,a o m »  L ee. m adom o an, iż w osta- 
wić. Chce tylko wspomnieć o konsekwencyacb, (tn ich .czasach  dały się słyszeć w niektórych ze-
jak ie  nastąpiłyby na polu szkolnictwa, gdyby rzecz bramach ziemskich głosy ludzi, uniesionych przez
J 4P y j P I bezmyślne urojenia, o udziale przedstawicieli ziem

stw a w spraw ach zarządu wewnętrznego. Niechaj 
wszyscy wiedzą, że ja, poświęcając wszystkie

Salabakki (w polskim tekście do bogacza Orsylo- 
chosa, który daje ucztę na cześć Beotek), żeby 
tem swobodniej módz romansować z L ysistratą i 
jednać sobie je j pomoc przy forsowaniu swojej 
kandydatury  na archonta. W akcie trzecim jes te ­
śmy na uczcie; oprócz Beotek biorą w niej udział 
Stylbonidos, poeta satyryczny, filozof Eirones i 
inni. Eirones ma wyobrażać E rnesta Benana i we 
wodewilu pana Donnay m a zajmować takie sta 
n o w sk o , jak ie  w satyrach  Arystofanesa zajmuje 
S o . os. Zawdzięczam y to zapewne polskiej prze­
róbce, że Eirones jest w istocie przepyszną postacią; 
wyborne u nas także wrażenie czyni w tym akcie 
włączenie wspaniałego wiersza z poezyj Tetm ajera, 
„młodego, pełnego natchnienia poety, którego na­
zwisko —  ja k  mówi M irtale — trzeba dobrze za- 
pam iętać.u O statecznie S alabakka, nie mogąc się 
doczekać A gathosa, wywołuje skandal i napada 
w  nocy na dom Lysistraty, ażeby ją  przychwycić 
na  schadzce miłosnej. Szczekanie psa ratuje je ­
dnak L ysistratę i pozwala jej tryumfować nad 
ryw alką.

Oto spadek przejęty po francuskim wodewilu 
z dobrodziejstwem inw entarza w polskim tekście. 
Jeżeli zatem temu tekstowi można stawiać słuszne 
zarzuty, zw racają się  one w gruncie rzeczy prze­
ciwko p. Maurycemu Donnay. W szystkie zmiany 
układu, przedsięw zięte przez polskiego pisarza, są 
ja k  najkorzystn iejsze, ożywione ja k  najgłębszą 
czcią dla Arystofanesowskiego ducha i stylu. A 
czyż potrzeba zapewniać, ja k  świetną, ja k  znako 
m itą je s t strona satyryczna i polityczna sztuki 
stanow iąca dzieło p. Kożmiana. Niepodobna było 
lepiej i doskonalej wznieść się na wyżyny praw­
dziwie arystofanesowskiej satyry, niepodobna było 
trafniej pochwycić metody tych pchnięć ubocz 
nycb, którem i walczył genialny autor Rycerzy. 
Praw dziw y grad uszczypliwych, gryzących, dowcip­
nych aluzyj i żartów, sypie się przez cały ciąg 
sztuki;, nie mamy jeszcze czasu nacieszyć się tra  
fnością i dosadnością ironicznego przytyku, kiedy 
słyszym y i drugi i trzeci i czwarty, coraz to le­
psze, coraz bardziej nieubłagane, coraz bystrzej­
sze. W jednem  tylko odstąpił p. Koźmian od tra  
dycyi greckiego sa ty ry k a ; Arystofanes prześlado-
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wał sw oją ironią tylko swoich nieprzyjaciół, choć moje siły dla szczęścia ludu, będę strzegł pod- 
zapewne czuł, że i przyjaciele mogliby ma byli staw sam owładztwa również silnie i niezłomnie, 
dostarczyć obfitej pastw y dla dowcipu. Nie chciał jak  ich strzegł mój niezapomniany, zgasły rodzic.“ 
jednak  zapewne, aby partya Kleona mogła się Po słowach tych rozległy się okrzyki: hurra
kiedykolw iek posługiwać jego wytworną złośliwo- Następnie przeszedł cesarz do sali koncertowej,
ścią do własnych niskich i niegodnych celów. Po- dokąd wyszła z pokojów wewnętrznych cesarzo- 
ważna i głęboka form uła: „wszyscy jesteśm y winni,“ lw a, k tóra m iała na sobie wstęgę św. Katarzyny, 
je s t dla h istoryka i m yśliciela piękną i przystojną; Buzpoczęło się składanie życzeń przez deputacye. 
walczącemu w imieniu swego stronnictw a publi- Za cesarzową sta ły : ochmistrzyni dworu ks. Go 
cyście, jak im  był A rystofanes, m usiała się zape- licyna i dam a dworu hr. Lamsdorf. Najpierw 
wne wydać dość niebezpieczną. składały życzenia deputacye od szlachty, nastę

Wspomniałem już wczoraj, że prolog, wprowa- pnie deputacye wojskowe, od ziemstw i miast 
dzający nas do satyry  politycznej p. Kożmiana, I Przedstawili je  ministrowie spraw wewnę rznych 
je s t znakom itym  utworem pierwszorzędnego pióra. 11 wojny. —  Przy składaniu obrazów świętych 
Być może, że Czasowi wolno będzie podzielić się cesarz całował je . Deputacyj od szlachty było 
jego tekstem  z czytelnikam i i dlatego się n a d |4 9 , od ziemstw 26, od miast 131, wojskowych 22. 
jego rzadkiem i pięknościam i nie rozwodzę. Saty ra  Po skończeniu składania życzeń cesarstwo udali 
p. Kożm iana odpow iada im ze wszech m iar go- się do pokojów wewnętrznych, 
dnie; streścić ją , podać z niej choćby tylko kilka O godz. 5  gubernialni i powiatowi marszałko
wyjątków, nie podejm uję się. T rzeba słyszeć te I wie szlachty, oraz szlachta, należąca do deputa
ostre i cięte dowcipy, ja k  zręcznie są  wplecione c y j , udali się z pałacu do soboru kazańskiego, 
w tekst i z ja k ą  świetnością tryskają , ja k  gdyby gdzie odprawiono modły dziękczynne z powodu 
rakiety  palące, wysłane na to, aby szerzyły spu- słów cesarza, wypowiedzianych podczas składania 
stoszenie. życzeń przez deputacye.

Przedstaw ienie Lysistraty  zdumiewało okazało-1 D eputacye złożyły w ogóle 123 tac, 63 obra 
ścią strojów, ślicznemi dehoracyam i, w ystaw ą bo- zów św iętych i 17 adresów. W artość obrazów 
gatą  i staranną. Pani Hoffmannowej, która g ra ła ] ta c  wynosi do 750.000 r8 
tytułową rolę, wręczono piękne kw iaty. Znakomi 
tej artystce włożono także w rolę k ilka słów, 
które się zw racały raczej do publiczności, niż do 
obradujących Greczynek: „Bądźcie cicho, a  usły­
szycie mnie doskonale. Nie mam z natury silnego
głosu, ale mam dobrą dykcyę,k tó rą  zaw dzięczam . , .
szkole. Tego nie zaprzeczą mi nawet paszkwili W  m i e j s c u  n a  L u t y ....................z łr .  r o i 1
ści.“ Tu powinny były być oklaski. Że ich nie Od 1 Lutego do 31 Marca . . .  M 3 ’60 
było ani w miejscu ani w innych, temu za- (Na ż danie odsyłanym będzie dziennik 
winili sami artyści, jedni nie chcieli, inni nie1 - - - .
umieli kłaść nacisku na ustępy, które koniecznie 
nacisku wymagały, ażeby mogły być odrazu po 
chwycone i zrozumiane. Pamięciowe opanowanie 
ról znowu pozostawiało wiele do życzenia.

K. E .

Dniewn. artykuły wstępne, wbrew zatwierdzonemu naj- 
zenis auresu j l .  , wyżej programowi tej gazety. Jak sobie to wszystko
zasług jego , jako prezesa Wystawy kra- wytiomaczyć? W ciągu ostatnich dwóch lat dochody 

iowei, odbyło się we Lwowie wczoraj w południe. Dniewnika  wzrosły wyraźnie, gdyż drukowane w mm, 
Książę Sapieha zawiadomiony o przygotowanej dlań i obowiązkowo ogłoszenia „Towarzystwa kredytowego 
owacyi, przybył do Lwowa s Niechanowa (w Po- j riemskiegcr“, stanowiące ważną pozycyę dochodów, 
znań8kiemV gdzie bawił przy łożu chorego zięcia, hr. j drukowały się do r. 1893 tylko po polsku, a teraz po 
Żółtowskiego. Na dworcu powitał księcia zebrany po ku i po rosyjsku, wobec czego dochód z nich po- 
w poczekalni l klasy komitet, zajmujący się sprawą j większy! się w dwójnasób. Cóż więc mogło wywołać 
adresu, oraz kilku delegatów z prowincyi, którzy już | nadmierne oszczędności redakcyi ? 
onegdajszymi pociągami przybyli do Lwowa. Po krót- —  Katastrofa W kopalni. Z Sosnowic donoszą:
kiem przywitaniu i przedstawieniu członków korni-|  W kopalni „Jerzy“ zawalił się szyb węglowy i przy- 
tetu, książę — widocznie wzruszony — w serdecz-1 sypał pracujących w nim dziesięciu górników. Stra- 
nych słowach podziękował wszystkim zebranym zajszliwie pokaleczone zwłoki zaledwie zdołano wydo- 
ten dowód czci i sympatyi, poczem odjechał do | być. Znaczna liczba górników odniosła nadto wię- 
mia8ta> ksze i mniejsze pokaleczenia.

Wczoraj około godziny 12 przed południem zebrali] — Emil Ollivier, b. prezydent gabinetu Napoleo- 
się delegaci różnych stowarzyszeń i deputacye z wielu | na III, znany ze swego zachowania się podczas wy- 
8tron kraju w sali ratuszowej, zkąd wyruszono gre-jbuchu niemiecko-francuskiej wojny, zachorował me- 
mialnie o trzy kwadranse na 1 do pałacu ks. Ada-1 bezpiecznie. . . .  .. . . . ,
ma Sapiehy, celem wręczenia księciu albumu z pod —  Nowa Sztuka Lem aitra wystawiona została
pisami o którym była już wczoraj wzmianka w na ] onegdaj w paryskiem teatrze Gymnase. Komedya nosi 
szem pUmie. W wielkim salonie pałacu zebrało się]tytuł Age dijjicile  i przedstawia w niebardzo dra- 
ogółem około 200 osób, między tem i: X. arcybiskup matyczny ale bardzo wytworny sposób cierpienia » 
Issakowicz prezes Tow. kredytowego ziemskiego p. j radości późnego wieku. Sztuka zyskała succes d estime. 
Dembowski prezydent m. Lwowa p. Mochnacki i Antoine grał najważniejszą postać męską, słynna Ju- 
wiceprezydent Dr Marchwicki na czele znacznej li- die odtworzyła znakomicie główną rolę starzejącej 
czby członków Rady miejskiej, członkowie Wydziału się kobiety.
krajowego pp. Wereszczyński, Dr Hoszard i Roma -  Sprostowanie. W wczorajszem numerze w ar- 
nowicz, kilkunastu posłów sejmowych, przedstawi- tykule „Biurokracja w autonomii“ zaszła pomyłka 
ciele Uniwersytetu i różnych tamtejszych zakładów druku. w szpalcie II na stronie 2 wiersz 54 od 
naukowych, delegaci wszystkich tych miast, które do!u zamiast wyrazu: sch.zma, czytać należy: s k i e -
ofiarowały księciu obywatelstwo honorowe itd. 11 ° w a _ _

Po godzinie 1, gdy książę Sapieha zajął miejsce - -  Nekrologia. Mała drużyna przyjaciół i życzli-
przy stole na którym złożono album z podpisami, wych odprowadziła w dniu 29 b. m. na miejsce wie-
wystąpił X arcybiskup Issakowicz i przemówił do .znego spoczynku zwłoki, zmarłej w dniu 27 b, m. 
księcia w gorących słowach, tłómacząc znaczenie po Zofii C z o p ,  kobiety rzadkich zalet serca i umysłu, 
darunku jaki mu składają jego rodacy, pomni tych która po długich, ciężkich cierpieniach zgasła w Kra- 
zasług ’jakie zdobył książę, poświęcając swe siły, kowie, pozostawiając w głębokim smutku dwoje dzieci: 
zdolności i nie szczędząc ofiar materyalnych w inte pianistkę p. Klarę Czopównę i Dra Zygm. Czop., lekarza 
resie powodzenia dzieła, na którego czele stał roku w Milówce. Zmarła była od lat 14 wdową po śp. 
zeszłego Mowę swoją zakończył arcypasterz najlep Marku Czopie, długoletnim lekarzu miejskim i bur- 
szemi życzeniami dla księcia i wezwał obecnych do mistrzu miasta Dobromila, gdzie swą uczciwością i 
okrzyku na cześć jego. Następnie przemawiał prezy- prawością charakteru zdołał pozyskać sobie ogólną 
dent Mochnacki podnosząc pełną poświęcenia pracę sympatyę i wysokie poważanie, a oboje pozostawili 
ks Sapiehy i jego trudy około urządzonia zeszłoro- po sobie niezatartą pamięć ludzi zacnych i szlache- 
cznei Wystawy i składając mu podziękowanie za tnych. Dla Krakowian wiadomość ta nie jest obo- 
niezmordowaną opiekę nad tem dziełem, z którego ję tną; śp. Zofia Czop była bowiem, jak wyżej wspo- 
krai cały się chlubi i które pozostanie w niezatartej mniano, matką cenionej pianistki panny Klary Czo- 
iego pamięci. W końcu zabrał głos prezes Towarzy- pównej, która od kilkunastu zaledwie miesięcy ba- 
stwa kredytowego ziemskiego p. Dembowski, prosząc | wiąc w Krakowie, zdobyła sobie wdzięczność i uzna- 
księcia aby przyjął adres, w którym znajdują się] nie wyższych sfer towarzyskich i muzykalnych swą 
„odpisy rodaków, z takiem sercem, jakiem mu je | śliczną grą i serdeczną gotowością w przyjmowaniu 
ofiaruia ci którzy się złożyli na tę księgę pamiąt- j czynnego udziału we wszystkich narodowych i pa-
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Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

do domu za odpowi®d n i^ dopłatą). 
| Z przesyłką pocztowy w państwie 

Austryackiem na Luty . . . .  . 
j Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  
jz  przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty ............
lOd 1 Lutego do 31 Marca . . . .

złr. 2-50 
„ 5

marek
12

kową. . .
Książę Sapieha odpowiedział na te przemówienia 

obszerniejszemi słowy a dziękując gorąco tym, któ­
rzy tak dzielnie mu pomagali w przyjściu do sku­
tku Wystawy, zaznaczył z naciskiem, że jeżeli dzieło 
to powiodło się nadspodziewanie, jeżeli rozentuzyaz- 
mowało swoich a wprawiało w podziw obcych, za­
wdzięczać to należy w pierwszym rzędzie Najmiło- 
ściwszemu Monarsze, który w nieprzebranej swej 
łaskawości otoczył je  swoją opieką. Książę zakoń­
czył przemówienie wyrazami serdecznego podzięko­
wania i wdzięczności za zaszczyt, jak i go spotyka.

Z okazyi uroczystości, książę otrzymał mnóstwo 
telegramów z najrozmaitszych stron kraju i z za­
granicy.

—  Dr Aleksander M niszek-T chorznicki, dotych­
czasowy wiceprezydent sądu wyższego we Lwowie 
został mianowany prezydentem tegoż sądu. Na wia 
domość o tej nominacyi biuro prezydyalne złożyło 
już wczoraj nowemu prezydentowi swoje życzenia.

Nowy prezydent Dr Aleksander Mniszek -Tcho

miątkowych uroczystościach. Cześć pamięci matki, 
która w długich, ciężkich latach wdowieństwa tak 
dziećmi pokierować umiała i wychowała ich na chlubę 
i pożytek społeczeństwa. ("A. i S ) .

miejskiego
w  H s*® k »w ie .

W piątek 1 lutego: Przed ślubem, komedya w 5 
aktach K. Zalewskiego (przedstawienie popularne).

W sobotę 2 lutego: Lysistrata, czyli Wojna i  
pokój, komedya w 4 aktach podług Arystofanesa, 
ułożył 8t. Koźmian. Rozpocznie prolog wierszem, na­
pisany przez N. N.

W niedzielę 3 lutego: Lysistrata  (jak wyżej).

— Dnia 30 stycznia przed południem śnieg, zre­
sztą pochmurno; termometr od — 4 -8 spadł wieczo­
rem na — 10'4 C. Barometr się podnosi; o godz. 7 
rano dnia 31 stycznia staa jego był 745'7 mm., ter­
mometru — 11*2 C. Wiatr wschodni.
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CZAS z Piątku 1 Lutego 1895. 8

Telegramy własne „Czasu",
L w ó w  31 stycznia. (Sejm). Urlop otrzymał p. 

Zenon Słonecki do końca sesyi.
Trzy sprawozdania Wydziału krajowego ode­

słano do właściwych komisyj.
P. S k a ł k o  w s k  i motywował wniosek swój o 

przyspieszenie regnlacyi górnego Dniestru. Wnio 
sek odesłano do komisyi gospodarstwa krajowego.

W załatwienia przedłożenia Wydziału krajowe­
go w sprawie uzupełnienia etatu oddziału techni- 
czno-drogowego, wnosi komisya drogowa (referent 
Gustaw Romer).

1) Dotychczasowy etat osób i płac technicznej 
służby drogowej Wydziału krajowego, uchwalony 
przez Sejm dnia 1 kwietnia 1892 r. zmienia się 
w sposób następujący: a) W ustanowionym eta­
cie znosi się jednę posadę elewa technicznego 
I klasy, jednę posadę elewa technicznego II kl. i 
trzy posady elewów technicznych III kl., a nato­
miast powiększa się tenże etat o cztery posady 
inżynierów-adjunktów i trzy posady asystentów 
technicznych z dodatkami aktywalnynui odpowie­
dniego stopnia, b) W miejsce dotychczasowego 
dyurnisty manipulacyjnego ustanawia się stałą po­
sadę w charakterze pisarza manipulacyjnego z p a- 
cą 600 złr. rocznie. ■

2) Upoważnia się  W ydział krajowy do m iano­
wania extra statum  jednego inżyniera 1 Klasy 
w oddziale techniczno drogowym  do zastępowania  
inżyniera tejże k lasy, przydzielonego do krajowego  
biura kolejowego. (Uchwalono). . . .

W załatwieniu przedłożenia Wydziału krajowego 
w przedmiocie poboru denaturowanej soli dla by­
dła, wnosi komisya gospodarstwa krajowego (ref. 
Brykczyński):

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby zba­
dał na jakich warunkach, przy magazynach sprze­
daży krajowej soli kuchennej, we wszystkich mia­
steczkach będących siedzibą sądów powiatowych, 
dałyby się zaprowadzić magazyny soli bydlęcej, do­
zwolone rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 
28 grudnia 1894 roku, i w tym celu postarał się 
wyjednać u rządu potrzebne koncesye w myśl 
§ 2 tegoż rozporządzenia, przeprowadził rokowa 
nia z zastępcami sprzedaży soli kuchennej, a w ra­
zie pomyślnych wyników, magazyny ̂ soli bydlęcej 
jeszcze w bieżącym roku zaprowadził.

2) Sejm poleca Wydz. krajowemu, aby przepro­
wadził rokowania z rządem, by dła Galicyi wscho­
dniej, gdzie sól bydlęca z powodu zbyt wielkiej 
odległości od miejsca wyrobu wypada za drogo, 
zezwolił na sprzedawanie jako soli bydlęcej, omo- 
ków szczególnie po możliwie najniższej cenie.

3) Wzywa się rząd, ażeby dotychczasowe roz­
porządzenie wykonawcze zmienił w ten sposób, 
żeby zwierzchności gminne i obszary dworskie 
obowiązane były odtąd tylko do uskutecznienia 
corocznie wykazu ilości każdego rodzaju bydła 
posiadanego przez każdego gospodarza w gminie. 
(Uchwalono).

W załatwieniu petycyi konwentu PP. Benedy­
ktynek w Przemyślu i zarządu szkoły robót kobie­
cych, wnosi komisya budżetowa (ref. Chrzanow­
ski): 1) Sejm udziela konwentowi PP. Benedy­
ktynek w Przemyślu pożyczkę bezprocentową 
w kwocie 6000 złr. na postawienie budynku dla 
pomieszczenia szkoły robót kobiecych, utrzymy­
wanej przez ten konwent. 2) Pożyczkę tę winien 
spłacić konwent PP. Benedyktynek, począwszy 
od roku 1897, w ciągu lat siedemnastu ratami 
rocznemi po 300 złr. rocznie przez lat 16, zaś 
w siedemnastym roku resztę pożyczki 200 złr. 
3) Wydział krajowy wypłaci konwentowi PP. Be 
nedyktynek w Przemyślu tę pożyczoną kwotę 
6000 złr. b. r., jak  tylko konwent złoży deklara- 
cyę, co do spłacenia tej pożyczki ratami w ter­
minach oznaczonych w drugim punkcie uchwały 
niniejszej. Na pokrycie tej pożyczki zamieścić na­
leży w budżecie na rok 1895 kwotę 5000 złr. 

(Uchwalono).
Uchwalono polecić Wydziałowi krajowemu, żeby 

przyspieszył będące w toku dochodzenia w spra­
wie reaktywowania Sądu powiatowego w Jazłowcu 
i w połączonej z tern sprawie utworzenia nowego 
Sądu powiatowego w Jagielnicy, a potem, w miarę 
wyników tych dochodzeń przedłożył odpowiednie 
wnioski na najbliższej sesyi sejmowej.

W sprawie prośby m. Nowego Sącza o pożyczkę 
w celu odbudowania spalonych części miasta, 
wnosi komisya budżetowa (ref. Chrzanowski) 

1) Sejm przyjmuje na skarb krajowy obowiązek 
opłacania przez lat dwadzieścia odsetek bieżących, 
w wysokości oznaczonej w 2 ustępie uchwały, 
od pożyczki 200.000 złr. którą gmina miasta No­
wego Sącza zaciągnie na odbudowanie zniszczo­
nych pożarem budynków miejskich, na uregulo­
wanie ulic w spalonej części miasta i na inne 
iuwestycye. 2) Odsetki te, najwyżej po 4% , opła­
cać będzie skarb krajowy przez pierwszych dzie­
sięć lat po zac^gmęciu pożyczki, od całej sumy 
pożyczkowej 200.000 złr. zaś przez następne lat 
dziesięć od sumy kapitalnej zmniejszanej corocz­
nie o 20.000 złr. 3) Sejm poleca Wydziałowi kra­
jowemu czuwac nad tem, aby pożyczki tej uży­
wała gmina miasta Nowego Sącza na cele wy­
mienione w ustępie 1 uchwały niniejszej. 4) Sejm 
wzywa Rząd, aby wyjednał uwolnienie od opłaty 
taks, stempli i należytości prawnych, skrypta 
dłużne, podania o intabulacye i extabulacye oraz 
kwity i w ogóle wszelkie dokumenta i akta pra­
wne, odnoszące się do tej pożyczki. (Uchwalono) 

Petycyę Pawła Fróhlicha, właściciela warsztatu 
wyrobu narzędzi rolniczych w Starym Sączu, o 
pożyczkę 2.000 złr. z funduszu przemysłowego na 
rozszerzenie i ulepszenie warsztatu, odstąpiono Wy 
działowi kraj., a względnie kraj. komisyi przemy 
słowej, do zbadania i możliwego uwzględnienia 

Petycyę huculskiej spółki przemysłowej w Ko­
łomyi o udzielenie jednorazowej subwencyi 400 
złr. odstąpiono Wydziałowi kraj., względnie kraj 
komisyi przemysłowej do zbadania i odpowie 
dniego załatwienia.

Petycyę Gustawa Dunajewskiego o udzielenie 
subwencyi, albo pożyczki 500 złr., na założenie 
wzorowego warsztatu ślusarskiego we Lwowie 
odstąpiono Wydziałowi kraj., względnie kraj. ko 
misy i przemysłowej do zbadania i załatwienia.

Petycyę Karola Scholca, nauczyciela w Orze 
chówce (pow. brzozowski) o udzielenie zasiłku 
w celu kształcenia się za granicą w pewnej obra 
nej gałęzi przemysłu, odstąpiono kraj. komisyi 
przemysłowej do zbadania i załatwienia.

Petycyę Jakóba Karpińskiego, m ajstra wyrobów 
koszykarskich w Nowym Sączu, o udzielenie za 
pomogi, względnie pożyczki na podtrzymanie war 
sztatu, odstąpiono kraj. komisyi przemysłowej do 
zbadania i załatwienia.

Petycyę gmin Wrzary, Antoniów, Pniów, Orze 
phów, Witkowice i Chwałowice o wybudowanie

im nowej drogi, odstąpiono Wydziałowi krajowe­
mu do zbadania i pouczenia petentów, w jaki spo­
sób uzyskać mogą subwencyę na budowę czy na- 
irawę drogi pożądanej.

Petycyę w ydziału Rady powiatowej w Sokalu
0 przyznanie mu większej dotacyi na budowę 
dróg, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zała­
twienia w myśl obowiązujących okólników.

Petycyę gminy Wiśniowczyk i innych o wybu 
dowanie drogi z Podhajec na Wiśniowczyk do Do- 
bropola odstąpiono Wydziałowi kraj. do zbadania
1 pouczenia petentów, w jaki sposób uzyskać mo­
gą subwencyę na budowę lub naprawę drogi po­
żądanej.

Petycyę Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
w sprawie uregulowania poboru podatków w gm i­
nach, odstąpiono rządowi do wiadomości i uwzglę­
dnienia w swoim  czasie.

Petycyę Karola Schmieda, b. ekonoma zakładu 
kulparkowskiego, o zatrzymanie w dotychczasowej 
służbie, odstąpiono Wydziałowi krajowemu doza  
atwienia.

Petycyę Konigswalda, właściciela patentu na 
wyrób kół tarczowych kutych, o bezprocentową 
lożyczkę 50.000 złr. na założenie fabryki takich 
sól w Żyw cu, przesłano Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z krajową komisya przemy­
słową projekt ten zbadał i z takowym stosownie 
jostąpił.

Petycyę związkowej fabryki pieców kaflowych 
w Dębnikach pod Krakowem o udzielenie poży­
czki, a względnie subwencyi, odstąpiono Wydzia- 
owi kraj. dla zbadania szczegółów i stosownego 

poinformowania petentów.
Petycyę Jana Nalborczyka o udzielenie mu sub­

wencyi na podróż do Włoch i Paryża dla dopeł­
nienia studyów, odstąpiono Wydziałowi kraj., aby 
jo zasiągnięciu zdania dyrekcyi szkoły fachowej 
w Zakopanem poparł prośbę Nalborczyka, jako 
byłego stypendysty rządowego u ministerstwa o- 
światy.

Petycyę reprezentacyi miasta Rohatyna o za 
prowadzenie tamże warsztatów poprawnych dla 
kuśnierstwa i sukiennictwa, odstąpiono krajowej 
komisyi przemysłowej do odpowiedniego zała­
twienia.

Petycyę Jana Golińskiego, byłego ucznia szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem 
o subwencyę, względnie pożyczkę 200 złr. na 
założenie warsztatu rzeźbiarskiego, odstąpiono kra 
jowej komisyi przemysłowej do zbadania i zała­
twienia.

Nad petycyą Józefa Bernasia z Piotrkowic o 
subwencyę na rozszerzenie miodosytni, uchwalono 
irzejść do porządku dziennego.

Petycyę Władysława Jankowskiego, właściciela 
zakładu mechanicznego w Zborowie, o subwencyę 
albo pożyczkę 4.000 złr. z funduszu przemysło­
wego na rozszerzenie warsztatu, przekazano kra­
jowej komisyi przemysłowej do zbadania i odpo­
wiedniego załatwienia.

Petycyę Zwierzchności gminnej miasteczka Za- 
iożee o założenie tamże warsztatu wzorowego dla 
nauki tkactwa, odstąpiono krajowej komisyi prze­
mysłowej do odpowiedniego zbadania i przepro­
wadzenia układów, oraz zdania sprawy na naj­
bliższej sesyi.

Petycyę Baldwina Ramułta, właściciela dóbr 
Dwernik (pow. liski), w sprawie utworzenia w Lu- 
towiskach krajowej szkoły dla domowego prze­
mysłu drzewnego, odstąpiono Wydziałowi krajo­
wemu z tem, iżby za pośrednictwem krajowej ko­
misyi przemysłowej przeprowadził badania facho­
we oraz odpowiednie rokowania, a wynik podał 
do wiadomości Sejmu na najbliższej sesyi.

Petycyę Sapsy Fischmana, sukiennika w Roha­
tynie, o subwencyę albo pożyczkę 3.000 złr. na 
zakupno surowych materyalów i rozszerzenie war 
sztatów sukienniczych, odstąpiono krajowej ko­
misyi przemysłowej do zbadania i załatwienia.

Petycyę Alojzego Koniecznego, organisty w Ja 
sionowie, o subwencyę na rozszerzenie fabryki 
organów i fisharmonii, odstąpiono krajowej ko­
misyi przemysłowej do odpowiedniego załatwienia.

Odczytano wniosek M ę c i ń s k i e g o  o wezwą 
nie rządu, aby wyjednał ustawę, któraby kontyn 
gent podatkowy, obliczony jako podatek grunto­
wy zmniejszyła w stosunku do obniżenia się cen 
podatków rolnych i aby o ile nastąpi obniżenie 
podatku gruntowego w pojedynczych krajach i po 
wiatach wskutek reklamacyi, obniżenie to nastą 
piło na rachunek ogólnego zniżenia całości kon 
tyngentu, a nie kosztem innych powiatów i krajów.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 minut 40, 
Następne jutro o godzinie 11 rano.

Berlin 31 stycznia. Milit. Wochenblatt ogła­
sza daty o organizacyjnych zmianach w rosyj­
skich korpusach armii. Wynika z nich, że także 
w r. 1894 wzmocniono wojska, stojące na zacho­
dzie. W okręgu wojskowym warszawskim stoi 
obecnie 5 korpusów arm ii, 1 dywizya piechoty 
gwardyi i 8 l/» dywizyj kawaleryi.

Petersburg 31 stycznia. Ambasador w Lon­
dynie baron Staal i w Berlinie ks. Łobanow we­
zwani zostali do Petersburga. Jeden z nich ma 
zostać ministrem spraw zagranicznych.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 31 stycznia. Wiener Ztg ogłasza.
esarz zamianował wiceprezydenta wyższego sądu
rajowego yve Lwowie Dra Aleksandra Mn i s  zek-

prezydentem tegoż sądu.
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III-im o-;™ 0Wle i zamianował suplenta przy
tow“ k fe  w Kral“ ''ie E " ™ *  8ro?. 
g m m a sjm , w  k S , ™ 1 ”1 P™T
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ustawa o odpowiedzi - doiI»aga się, aby
została także na n a m ie s t to b ^ 18̂ 0^
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Mówca zakończył swój w 
czek przeciw namiestnikowi Pełen Wycie
wisłym parlamencie czeskim że. w .nieza-
rządem krajowym, byłyby kwestv!>0Vl iedzia?nym 
łącznikiem obu narodowości. ekonomiczne

Namiestnik oświadczył w odnow ie • • • 
rządu, że wniosek Kramarza jest zwrócn.!^ieniem 
ciw zasadniczej ustawie państwowej a I  P1Z6 
mem nie może być przedmiotem dvskn^: »*-8a‘ 
hałaśliwych wezwań Młodoczeehów: ' mo
czesku/* — zakończył namiestnik a ń o j j ^ t m a

wę w języku niemieckim, wśród hucznych okla­
sków na ławach niemieckich.

Wniosek Kramarza odrzucił sejm a lim ine ; za 
wnioskiem głosowali tylko Młodoczesi.

Berlin  31 stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu parlamentu toczyły się obrady nad wnio­
skiem Auera i tow. o zniesienie nadzwyczajnej 
władzy, przysługującej namiestnikowi Alzacyi 
i Lotaryngii. — W ciągu dyskusyi zabrał głos 
kanclerz ks. Eohenlohe, podnosząc, że ustawa 
% 10 września 1871 roku wydaną została w cza 
się, kiedy w niektórych kołach panowało jeszcze 
pewne niezadowolenie. Dzisiaj paragraf o dykta 
turze ma tylko teoretyczne znaczenie. Ludność 
Alzacyi i Lotaryngii jest pracowita, wierna, sza­
nująca ustawy i religię, mimo to jednak me mo­
żna doradzać zniesienia paragrafu o dyktaturze. 
Rząd Alzacyi potrzebuje pewnego bezpieczeństwa 
wobec zagranicznej agitaeyi. (Bardzo słusznie! po 
prawicy). Należy zaznaczyć, że rząd francuski po­
stępował zawsze w sposób najbardziej lojalny i 
prawidłowy. Nie zmienia to jednak faktu, że 
wielu Francuzów chce mieć te prowincye połą­
czone z Francyą. Przeciw temu jest paragraf 
o dyktaturze rękojmią bezpieczeństwa. Ustawa 

roku 1871 jest jakby ostrzegającą tablicą. 
Mówca przyznaje wnioskodawcy, że ustawa ma 
w sobie coś przykrego; atoli Alzacya i Lotaryn­
gia wówczas dopiero będą mogły być postawione 
na równi z resztą Niemiec, kiedy zniknie niebez­
pieczeństwo obcych wpływów. Aż do tej chwili 
ustawa musi pozostać w mocy, Kanclerz radzi za­
tem, aby wniosek odrzucić.

Dep. Górber uzasadniał wniosek Colbusa, zmie­
rzający również do zniesienia paragrafu o dykta­
turze. Jeśli paragraf ten ma już tylko teoretyczne 
znaczenie, dlaczego nie można go uchylić? Jeśli 
w kraju panować będzie zadowolenie, osłabną 
tem samem obce wpływy.

Sekretarz stanu Puttkammer zaznacza, że fran­
cuska agitacya, popierana i podsycana przez agi- 
tacyę alzacko-lotaryngską jest cierniem w naszem 
ciele. We Franeyi istnieje 47 stowarzyszeń, które 
ałatwiają emigracyę do Franeyi i mają za zada­
nie maintenir la question d’Alsace-Lorraine ouverte 
w celu odzyskania tych prowincyj. Tę samą myśl 
utrzymuje liga patryotyczna. Paragraf o dyktatu­
rze nie jest zresztą tak potworny. Podobny prze­
pis istnieje w Wirtembergii i Hessyi. Mówca bro­
ni wobec zarzutów dep. Górbera składu wydziału 
krajowego, a wobec dep. Bebla stosunków praso­
wych, oświadczając, że w żadnej części Niemiec 
nie pisze się swobodniej. Następnie protestuje 
mówca energicznie przeciw twierdzenia Colbusa, 
jakoby na uniwersytecie strasburskim wygasła 
wszelka iskra religijności. Twierdzenia tego nie po­
parto ani cieniem dowodu. (Żywe oklaski). Nie na­
leży odbierać namiestnikowi przysługującego mu 
pełnomocnictwa i zachować w pamięci słowa pru­
skiego króla: Toujours en vedette. (Oklaski).

Dep. Lieber wyraża życzenie, aby do Alzacyi 
Lotaryngii stosować niemieckie zasady; wów­

czas kraje te będą także czuć po niemiecku. 
Centrum głosować będzie za wnioskami. Tej samej 
treści oświadczenie składa także dep. Hoffel.

Dep. Bueb jjowątpiewa, czy wychodżtwo do 
Franeyi zasługuje obecnie na uwagę. Zbytek dy 
ktatury zwiększa tylko szeregi sooyalnej demo- 
kracyi.

Dzisiaj toczy się dyskusya w dalszym ciągu. 
Berlin 31 stycznia. W Izbie deputowanych 

sejmu pruskiego obradowano w dalszym ciągu aad 
etatem ministerstwa rolnictwa. Dep. Richter kon­
statuje, że jego zapatrywania pod wielu względa­
mi zgodne są z wywodami ministra rolnictwa. 
Przesilenie rolnicze zostało wywołane w całym 

świecie cywilizowanym przez ostatnie pomyślne 
zbiory; za nadejściem mniej pomyślnych zbiorów 
stan ten się zmieni. Powinno się także zmniejszyć 
przestrzenie, przeznaczone do uprawy zboża. 
jŚmiechy z prawicy). Utworzenie systemu taryfy 
stopniowej powinno być punktem środkowym przy­
szłej reformy taryfowej. Niemcy nie mogą pokryć 
własnego zapotrzebowania zboża. Wiele gałęzi 
przemysłu cierpi także, ale przedewszystkiem ro­
botnicy; rolnicy jednak największe żale podnoszą. 
Jstawa o podatku cukrowym z r. 1891 należy do 
najlepszych dzieł Miąuela. (Wesołość).

Depnt. Sattler wywodzi, że rolnictwu pomódz 
można raczej przez uporządkowanie rozmaitych 
gałęzi administracyi państwowej, w szczególności 
przez zdrową politykę taryfową, niż przez tak 
zwane wielkie środki. Deput. Mendel-Steinfels o- 
świadcza, że rolnictwo chce widzieć czyny ze 
strony rządu, a reforma podatku cukrowego jest 
najpilniejszą. Dep. Tiedemann z Łabiszyna prze 
mawia za reformą ubezpieczenia robotników. — 
Narodowo-liberalny dep. Sieg wita z radością re­
formę podatku cukrowego i wódczanego.

Deput. Herold oświadcza, że centrum odrzuca 
wniosek dep, Kanitza i nie da się wyprzedzić ża 
dnemu stronnictwu w zabiegach około dobra roi 
nictwa.

Dep. Richter nazywa grubą niewłaściwością wy 
rażenie, użyte w dyskusyi przez ministra, jakoby 
on starał się wzbudzić podejrzenie przeciw rzą­
dowi. Za to wyrażenie zostaje wezwany do po­
rządku.

Minister finansów Miquel zauważa, że ks. Bis­
marck nie mógł powiedzieć, iż chciał w swoim 
czasie użyć rady stanu przeciwko koronie — ta ­
kiego głupstwa ks. Bismarckowi przypisywać nie 
można. (Wesołość). Dep. Richter odwołuje się na 
interview redaktora Rittershausa z ks. Bismar- 
ckiciDi

Berlin 31 stycznia. Beichsanzeiger ogłasza 
reskrypt dziękczynny cesarza za liczne objawy 
serdecznego udziału w obchodzie dnia jego uro­
dzin w kraju i po za jego granicami. Cesarz 
z tych manifestacyj nabiera przekonania, iż nie­
zachwiana wierność i przywiązanie, łączące lud 
z monarchą, a uwieńczone przed 25 laty tak 
wspaniałymi rezultatami, również ( w . krytycz­
nych czasach, które niechaj Bóg łaskawie od nas 
oddali, okażą się trwałem  t nierozerwalnemu 
Reskrypt kończy się słowy: Będę i nadal wytę­
żać wszystkie moje siły dla wielkości i dobra 
mej drogiej ojczyzny, a jestem pewny że w tym 
kierunku liczyć mogę na wierne wsp pracowni
ctwo w szystk ich  dobrze m yśląeyc . , .

Brem a 31 stycznia. Parowiec północno-me- 
m ieckiego L loyda „Elbe* zatonął w skutek zderze­
nia k o l o  L o w e s t o f t .  Tylko 22 osób uratowano. We
dług utrzymujących s i ę  pogłosek zatonęło 200 osób 

Low esboit 31 stycznia. Podróżni, ocaleni 
przy rozbiciu statku „Elbe,“ opowiadają, że na 
pokładzie tego okrętu znajdowało się 240 pasaże­
rów i 160 ludzi, należących do załogi, których 
los jest niewiadomy. ' .

Rzym  31 stycznia. Ajencya Stefamego ogła 
sza następującą notę: Dwa bataliony, które dziś

z Neapolu odpływają do M assawy, są przezna­
czone do ostatecznego uzupełnienia obrony prze­
ciw T ygryjczykom  i derwiszom . Są to już osta­
tnie oddziały w ojsk a , przeznaczone dla Afryki 
W szystkie doniesienia o ekspedycyi do Harrarn 
nie m ają podstawy. Zresztą rząd w łoski utrzymuje 
jak najlepsze stosunki z Ras Makonenem.

Rzym  31 stycznia. W ciągu onegdajszej nocy 
rozbiły się w porcie Licata wskutek burzy trzy 
włoskie łodzie i rosyjski statek „Selonia*. Znaj­
dowało się na nich 16 osób, wliczając załogę. 
Nikt nie zginął. Ponieważ burza trwa dalej, oca 
lenie samych statków przedstawia wielkie tru­
dności.

Bern 31 stycznia. Z kraju wydalono 18 anar­
chistów włoskich, którzy utworzyli w Lugano 
związek anarchistyczny i przemycali do Włoch 
podburzające pisma.

Paryż 31 stycznia. Cesarz Wilhelm wystoso­
wał do p. de Navacelle, zięcia zmarłego marszał­
ka Canroberta, następujący telegram : „Ja i gwar 
dya moja opłakujemy z całego serca śmierć bo­
haterskiego obrońcy Saint Privat, który w nas za­
wsze podziw obudzał.“

Pary* 31 stycznia. Dwudziestu trzech sena­
torów postanowiło założyć protest przeciw pogrze­
baniu Canroberta na koszt państwa; zmarły bo­
wiem marszałek był uczestnikiem ostatniego za­
machu stanu.

Sąd cywilny oddał ks. Henryka Orleańskiego 
na żądanie ojca pod kuratelę.

Paryż 31 styczoia. Prezydent Faure dał wczo 
raj śniadanie na cześć króla Aleksandra serbskiego. 
Królowi przy przyjeździe oddano wojskowe ho 
nory. Prezydent wraz z rodziną, otoczony świtą 
cywilną i wojskową, przyjmował króla, który po 
krótkiej rozmowie podał ramię pani Faure i prze 
szedł do sali jadalnej. W śniadaniu wzięli udział 
także król Milan, dalej ministrowie, prezydent 
Izby Bris8on i prezydet senatu Challemel-Laeour.

Paryż 31 stycznia. Depesze z Tulonu, Mar­
sylii, Perpignan, Bayonne i San Sebastian dono­
szą o obfitych śniegach. W Tunisie wszystkie ulice 
są zawiane. Prawie w całej Tunetanii leży śnieg.

Petersburg- 31 stycznia. W pałacu zimowym 
przedstawili wczoraj ministrowie Durnowo, Wan- 
nowski, Witte i Jermołow cesarzowi i cesarzowej 
107 deputacyj Kirgizów, Kałmuków, oraz wielu 
innych szczepów sybiryjskich i azyatyckich.

Petersburg 31 stycznia. Ambasador rosyj­
ski w Londynie, baron Staal, otrzymał z powodu 
50-letniego jubileuszu służby brylantowe odznaki 
orderu Aleksandra Newskiego. W odnośnym re­
skrypcie cesarskim do ambasadora podniesione 
są zasługi jubilata około utrwalenia przyjaznych 
stosunków pomiędzy Rosyą a Anglią, które są 
tak ważnym czynnikiem w zapewnieniu pokoju 
powszechnego.

Petersburg 31 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg omawia orędzie prezydenta Faure’a i 
sądzi, że dokument ten , dobrze przyjęty przez 
obie Izby, powinien wywołać dobre wrażenie 
w kraju i zagranicą.

Petersburg 31go stycznia. Zwłoki ministra 
Giersa przewiezione zostały wczoraj po południu 
w obecności cesarza, cesarzowej-wdowy, wielkich 
książąt, członków rady stanu, ministrów i dyplo­
matycznego eiała do klasztoru Sergiusza, gdzie 
dzisiaj nastąpi złożenie do grobu.

P e t e r s b u r g  31 3tyeznia. Komisya rosyjskie 
go kongresu młynarzy uchwaliła projekt założenia 
rosyjskiego związku młynarzy dla eksportu mąki.

% o f ia  31 stycznia. Zwróciło tn powszechną u 
wagę, że na nabożeństwie uroczystem odprawio- 
nem z powodu urodzin ks. Borysa, byli obecni 
irzedstawiciele wszystkich stronnictw politycznych, 

jak Radosławów, Mikołajew, Pomranow i Cankow.
Londyn 31 stycznia. Times donosi z Kon­

stantynopola: Rząd tureoki oświadczył ambasado­
rowi angielskiemu, że nie pozwoli żadnemu ko­
respondentowi zwiedzić Sasun przedtem, nim ko­
misya przedłoży swoje sprawozdanie.

Londyn 31 stycznia. Times donosi z Odes­
sy : Katolikos Mikirticz, głowa kościoła armeńskie­
go, opuszcza Kaukaz i udaje się do Petersburga, 

by prosić cesarza Mikołaja o ochronę prześlado 
wanych Armeńczyków.

Londyn 31 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Jokohamy pod datą 29 b. m.: Chińscy komisa­
rze pokojowi przybyli do Kobe i odjechali po po- 
udniu w towarzystwie Fostera do Hiroszimy. 

Radca Wo, którego zapytano o propozycye, jakie 
chińscy wysłannicy mają przedłożyć Japonii, od 
powiedział, że łatwo się domyślić ich treści wobec 
nieszczęśliwego położenia Chin.

Londyn 31 stycznia. Times donosi z Kobe: 
Chińscy posłowie przyjęci zostali przez tłum nie 
przyjaznemi manifestacyami. Policya zmuszoną 
była wystąpić czynnie w celu ochrony posłów.

Sow y Jork  31 stycznia. World donosi z Wa 
szyngtonu: Jeśli kongres nie przyjmie projektu 
prezydenta Clevelanda i odpływ złota trwać bę 
dzie dalej, wówczas prawdopodobnie uchwalonem 
zostanie podjęcie 4%  pożyczki w kwocie 100 mi 
lionów dolarów z terminem lat trzydziestu. Pre 
zydent Cleveland postanowił nie wydawać dal­
szych dziesięcioletnich bonów.

W aszyngton 31 stycznia. Izba reprezentan­
tów przyjęła bez zmiany 239 głosami przeciw 31 
przedłożenie, znoszące cło różniczkowe od cukru.

H iroszim a 31 stycznia. Urzędowa depesza 
jenerała Nodzu z 28 b. m. oznajmia: Chińczycy 
wzmocnili siły w pobliżu Yingkao. Japońskie re­
konesanse kawaleryi nie mogą dotrzeć dalej, jak 
do Laopeng. Nieprzyjaciel posunął się naprzód na 
całej linii.

Według doniesienia z Chemulpo, pobiły wojska 
japońskie i koreańskie powstańców w Tonghak 
w dniu 8 b. m. w pobliżu Chenghsing. Dalszy 
oddział wojska opuścił Lioskon, aby uderzyć na 
powstańców pod Koszin.

W szech  n a u k  le k a rsk ic h

Dr Antoni Gabryszewski
były asystent i. Kliniki chirurg. Uniwersytetu Jagieł. 

m ie s z k a  o b e c n ie  p r z y  u l. B a sz to w e j  1. 4  
obok Tow. W zaj. Ubezpieczeń  

ordynuje od 3—4 po południu .
(323 1-3)

D a ls z y  w y k a z  o f ia r  łaskawych i dobrowolnych 
na rzecz restauracyi kościoła 00 . Bernardynów w Leżaj­
sku. Dutkiewicz z Dramburga o pomyślne złożenie egza­
minu 2 marki, M. Wierzbińska 4 marki, Skrzydlewska 
z Mechlina, B. Kulczyk o błogosławieństwo, Żychlińscy 
z Twardowa po o marek X .D . 10 marek, Grabucki z Culm 
30 marek, N. N. 3 ruble, B. Czarlińska, Edward Doni- 
mirski, N. N. z Poznańskiego po 3 marki; Antonina Bie­
gańska z prośbą o wspomnienie przy mszy św 10 frank 
Żółtowska z Jarogniewa 10 marek, X. I. Leja z prośbą 
o modlitwę, Izydora Jarosiewicz, z podziękowaniem za 
zdrowie dzieci, W. F. ze Lwowa o zdrowie,. H. W. D. 
z gorącą prośbą o zdrowie matki, N. N. na podziękowanie 
za odebrane łaski i wyzdrowienie, M. Ulak z Jasła z podzię­
kowaniem za wyzdrowienie, M. z Kołomyi o pomoc w nau­
kach dla syna po 1 złr.,1,MII. z Krzeszowic z prośbą o mo­
dlitwę, Man. Dan. Sew. E. z Krakowa, W. Kolbuszewska 
z Bełza, Kaz. Hanowa ze Lwowa z podziękowaniem za do­
znane dobrodziejstwa, Helena Biernacka ze Lwowa po­
nownie, Kułakowscy z Przeworska, Karol Pokorny, Anna 
Janiszewska, Julian Sporn, A. F. z Komarowa o łaskę, 
opiekę i uproszenie błogosławieństwa bożego, E. H. z Arco 
o zdrowie i odwrócenie złego, I. 8. z Bolesławia z pro­
śbą o wyzdrowienie, Marya D. jako votum za otrzymane 
łaski i z prośbą o dalszą opiekę i M. Przychocka z Wie­
liczki po 2 złr.; Bruno Sylwester i Gabryela Gruszka pró­
szą o zdrowie i dziękują za otrzymane łaski, Kornelia 
Niwicka z prośbą o łaskę i pocieszenie po 3 złr.; Zosia 
Arnold, prosi Matkę Boską o zdrowie i życie 1 złr 25 ct.; 
A. Kossowski 2 złr. 95 ct.; X. Kunaszowski prob. w We- 
rężu od parafian z prośbą o modlitwę 2 złr. 50 ct., Fr. 
Steliga 50 ct., Jan Szumpeter z Buska, Dolińska z No- 
ckowy, dziękując za zdrowie i polecając się dalszej opiece 
N. M. Panny, Antoni Kurlata z Brzeska, Ń. N. z Nowego 
Sącza, Bada gminna w Bierzanowie po 5 złr.; A. Sołty- 
ski z Holoszowa, Ludwik Noss z Czortkowa po 1 złr., 
Gmina Iskrzynia 4 z łr , Stefan Kałuski 1 złr., Julia Zale­
ska 20 marek, X. I. S. 3 złr., A Nowak 80 ct., Gmina 
Kocmyszów 63 ct., Bartłomiej Sokolnicki 3 marki, N. K. 
Biskup Bauer 3 złr.

Z tego wszystkiego, cośmy dotąd zauważyli, widzimy, 
że nie my, nieznani i niegodni względów P. T. Dobrodzie­
jów, ale Matka Boża, troskliwa o naprawę i przyozdobie­
nie Swej Świątyni, porusza i pobudza serca wierzące do 
ofiar, świadcząc dobrodziejstwa wszystkim, co sercem o- 
chotnem przyczyniają się do tak świętego i zbożnego dzieła.

Wszystkim Dobrodziejom przesyłając staropolskie „Bóg 
zapłać“ polecamy się dalszej pamięci.

W Leżajsku 23 stycznia 1895.
X. Ł . Dankiewicz, 

gwardyan 00 . Bernardynów w Leżajsku.

Hotel Bristol
w Wiedniu I. Karntnerring Nr 7.
Ipg?- Pierwszorzędny hotel

Elektryczne oświetlenie, restauracya. Naj­
lepsza francuska i wiedeńska kuchnia. —* 

Piwo staropilzeneckie.
(id 18-27)

Od Administracyi „Czasu!'
Na ubogich wstydzących się żebrać złożyli: hr. 

Adam Krasiński 1 złr., hr. Wład. Mycielski 2 złr.,
Stanisław Tomkowicz 1 złr.

m A w> m s ft A M EL
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Zakład W^ychowawczy L. Glatmana (Ludo­
mira) p rzy  ul. P ijarskiej l. 3- I I P -  Przl/j~ 
muje uczniów szkół średnich na mieszkanie 
i zapewnia im wygodne utrzymanie i po­
moc w naukach. Język francuski w domu 

i na spacerach. (2818 8-)

M A T T O N  §

Uwaga na ten znak 
wypalony w korku, tu­
dzież n a  czerwoiig ety­
kietę orła poleca się 
jako oclironę przeciw 
częstym fałszowaniom
Mattoniego G t a l i l e r  S i

(129 1-

»  .2 ® aI S
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Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd

Hotel Europejski
(w e Lwowie — Plac M aryachi)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Lwów 1 stycznia 1895. (75 26-)
Albert Szkowron i Spółka

właściciele hotelu Europejskiego.
Pokoje oil 80 ct. począwszy. .

■:SO

M ieczysław Szatkowski *
rzeźbiarz

przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
przystępnych cenach.

Ulica Dietlowska N r  89 w Krakowie.

MJUm§& T i W A U F I C a i L
W te U e ń  31 stycznia. 2 g. 30 min. po południu.

ó papiek-. opod..
srebrna „

-g 4'/, złota . . . 
g 4*/. koronowa 

Ł keye ban. auatr.-w. 
„ kredytowe .

Londyn ..................
Napoleony............
Dukaty  ..............
Marki . . .  - • • • • 4% Kont* kor. 
4% „ .  * 1 ^  
Losy Pr0IQ - Losy turaokl® .  «,

s i r .  o t.

1 0 65 
100 76 
125 50 
100 95 

1065 
414 60
124 10 

9 83 
5 82

60 75 
99 3)

125 — 
159 75
74 -

Anglobanh . • • • 
Union . . . • • • ■
Bankverein . . .
Akdve Łanderb&nk, 

/  kol. Kar. Lud. 
„ lwowsko- 

ozemiow.

e iU a  połnte: ;
Nordbąłm . . . . .  
Btaatsbahn . . . .
A lp in .....................
Akoye tytoniowa .

Usposobienie giełdy: stałe. 
B e r l ł l a  31 stycznia.

lir.
184 76
324 -  
159 — 
284 70 
219 --

105 25 
275 25 
3499 

399 62 
93 — 

235 — 
133 12'/,

oty austr..
Wiedeń

7. ankno
Krótki 
Banknoty ros.. . 
5*4 Listy zaat.pois.

164 70 
164 65 
219 30

4'/. Listy likw. pola. 
Kenta włoska . . 
Ako. austr. kred. 
Ultimo Buble . .

87 50
251 — 
219 26
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CZAS w P ą tłu  1 Lutego 1895.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wlad. Miłkowskiego

w Krakowie. (215 6-6)
otrzymała bardzo mał% liczbę pozostałych egzem- 
plarzów znakomitego dziełka wydanego w War­

szawie w r. 1830 p. Ł

0 duchu i cechach 
prawdziwej pobożności

Z PRZYDANIEM
0 p o k o j u  d u s z y

przez
Wego O. ( i r o n ,  Tow. Jez.

Cena egzemplarza JS centów, z przesyłkę 
pocztową o 15 cent. więcej.

$
«*

>9

Stacye drogi Krzyżowej
(14 obrazów)

Ł ' S f
od 4 do 35 zł. — olejno malowane na płó­
tnie (tjlko na zamówienie w ciągu 6—8 
tygodni) od 110 do 350 złr. — bez oprawy, 
lub na żądanie w ramach dębowych, zło­
conych lub rzeźbionych, z krzyżykami i ta­
bliczkami ; od najskromniejszych do bardzo 
ozdobnych, po cenach umiarkowanych — 

dostarcza (333-1-6)

I  Specyalny skład artykułów 
i treści religijnej
% i k siążek  do nabożeństw a
]  Kazimierza Z a ją c z k o w s k ie g o , !

w Krakowie, plac Maryacki 8.

S a n k i c a r n l a  ręcina w Sc-

“ I 'a . s i S  Frou-Frou i Bombye a r s * - , -  r * 1A . u!. B r a ck . ■■

fauki kroju
«ndłue najpraktyczniejszego i najłatwiej 
azego systemu wiedeńskiego: sukien, ża 
kietek, okryć, rotund itd., oraz wszelkich 
ubiorków dziecinnych, wyuczam Z wszelka 

dokładnością.
U c z e n n i c e  z a m i e j s c o w e  znajdą 

u mnie umieszczenie i opiekę.
Zarazem wykonywam wszelkiego ro 

dzaju roboty, w zakres toalety damskie^ 
wchodzące. (236-3 6)

Ł .  l a l k i e w i c z o w a  
w Krakowie, ul. Hikotąjska 1 5, 1. piętro

Jan Wodecfclf
c. k. notaryusz w Przeworsku,

l i i im u k a je  k n n c y p ie n ia .  Kompetenei m ją  
przedłożyć świadectwa i wykazać cią^osc z 

dnienia od chwili ukończenia study . 
P o t r z e b n y  J e s t  t a k i e  b » n c e lł* < »  z o ny
do spisywania akt spadkowych, pos , .

dla pensyonowanych kancelistów ą y
v 3 (309-2-3) ___________

)la koncesyonow. przemysłu
w Krakowie mało, na prowincyi wcale nie za 
Lżonego poszukuje się cichego -pól 
nika. Ofe ty pod J. A. przyjmuje Admimstra 
cya „Cz *su“.   (31°  '

Walne zebranie
Spółki akc .T eatru  polskiego w ogrodzie 

Potockiego w Poznaniu
odbędzie się na sali hotelu Francuskiego w dniu 
ZA lutego b. r. o godzinie 4ej po południu. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie przez* przewodniczącego Rady nad­

zorczej. . . .
2) Sprawozdanie Rady nadzorczej z je j czyn­

ności za rok 1893,94.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi Spółki akcyjnej za 

tensam czas.
4) Sprawozdanie Dyrekcyi sceny _
5) Sprawozdanie Komisy i rewizyjnej.
6) Wybór Rady nadzorczej.
7) Wnioski Rady nadzorczej i Dyrekcyi.
8) Wnioski Członków.
Na to Walne zebranie zaprasza wszyst. członków 

w imieniu Rady nadzorczej: 
Prezes: Boi. Potocki.

Poznań, dnia 25 stycznia 1895 r. (235-1-2)

«

12 krów dojnych
różnego wieku, młodszych, i starszych, 
-asy 0  Id e n b  u f  s k i ej, maści czarno- 
srokatej, ma do sprzedania 

^  d ń lH r  B B l l c e , . - . p .  M e d y k a
^ ^ ^ S ta c y a  kolejowa. (331-1-3)

Wskutek uchwały Eady nadzorcze 
T o w a r z y s t w a  a a l i c z k o -  
w e g o  W J a ś l e ,  zarcjestrowa 
nego z ograniczoną poręka, z duia 29 
stycznia 1895 r . , zapraszamy upraw­
nionych do głosowania Szan. Człon 
ków tegoż Towarzystwa na

Z
d n i a  2 1 g o  l u t e g o  b. r .

o godzinie lOej rano, w lokalu Rady 
powiatowej w Jaśle odbyć się mające 
z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie i zatwierdzenie proto 

kółu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno­

ści za rok 1894.
3) Wnioski Komisy i rewizyjnej:

a) co do zamknięcia rachunków 
za rok 1894 i udzielenia Dy­
rekcyi absolutoryum,

b) co do rozdziału zysku za rok 
1894.

4) Wybór 3 Członków Rady nadzor­
czej i 2 względnie 3 zastępców.

5) Wybór 3 Członków Komisyi re­
wizyjnej.

6) Wnioski Członków. (240) 
Jasło, dnia 29 stycznia 1895 r.

Za Radą nadzorczą:
Prezes: Stanisław Kotarski. 
Sekretarz: Kazimierz Horodyński.

Z łoty  medal n a  w ystaw ie powszechne, 
w P aryżu  1889.

SUCHARD
NEUCHAIEL(schweiz).

(274811-)

Doskonały stary Rum 
i biały Arak

w znanej dobroci (2649 11
w M agazynie Ju liusza  Grossego

w Krakowie,
Rynek 28, Pałac Spiski.

24)

Zaraz do sprzedania
> pięć_ kamienice S*piętrowe, pô  .

okien frontu, z oficynami i oąro
darni* za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy 

Bliższa wiadomość u Z. Gfdzierskiegi 
w Krakowie przy ul. K r o w o d e r s k i e ,  
pod Nr. 19. (245-6-8)

♦ ♦

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

A p te k a  S ło n ie m  
• B L  H E L L E R A

(DAWNIEJ E. STOCKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 

utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 
wody mineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfumerye, pudry 

mydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:
W i n a  l e c z n i c ^ *

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep. alkaliczny proszek do zębów Dr. BANDR0WSKIEG0. 
Esencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
W oda do ust Men ty na, odznacza się b. przyj em. smakiem, 40 ct. 

Maść na piegi 50 ct. i Apteczki hom eopatyczne.
Wysyłki na prowincyę załatwia odwrotną pocztą. (2102-50-52)

♦♦

%
LICEUM i PENSYONAT dla MŁODYCH DZIEWCZĄT,

willa Angelika w Dreźnie, Schnorrstrasse 61.
Języki, muzyka, malarstwo udzielane przez pierwszych profesorów. Francuika 

i Angielka dla konwersaci w domu. Tęwarz. wykształcenie. Higienicznie zbudowana 
willa z parkiem. Polecenia w kraju i z.igranic%. Bliższe szczeg. i prospekta przez przełożone 

(150-3-6) panny Pohler.

Restauracya Aleksandra.3 Objąwszy lestauracyę w hotelu laskim, otwarłem takow% dnia
a u. r. po zupeiuew ouiiuwieniu. ... ------------------- —
at pierwszorzędne zakłady, zjednałem sobie ogólne uznanie Publiczności warszaw­

skiej. Tak samo i tutaj będzie mojem staraniem, ażeby zyskaó względy i uznanie Sza­
nownej Publiczności. Na sposób pierwszorzędnych hoteli w Warszawie wydawać będę 
śniadania i kolacye z dwóch dań: barszczu i bulionu lub deseru do wyboru, z kilkuna­
stu potraw, codzień zmienianych, po 1 złr. Śniadania wydawane będą. od godz. 11 do 2, 
a kolacye od godz. 7 do 12, jak niemniej wydawane będą obiady a la carte na całe 

-  J « - 3 '• j  ! «  — — pędę przyjmował wszelkie zamówienia na

X  stycznia *t>. r. ^po zupełnem odnowieniu. Prowadząc w Warszawie przez dwadzieścia 
X  kilka lat

X  
X  
U 
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

ly a la carte na całe
f  DÓł“parćye- ótf 1 do 6 godziny. — Przytem będę przyjmował wszelkie zamówienia na 
śniadania, obiady i kolacye weselne, z wykwintym serwisem i usługą tak 
w salonach hotelu, jak  i do domów prywatnych, poczynając od cen najniższych do naj­
wyższych. W zakładzie zaś wyrabiać się będzie pasztety wybornych smaków, 
oraz na sposób strasbmrsfci z tychże samych materyałów co i tamte, niemniej chaud- 
frois i różne auszpiki, wykwintne majonezy, rmlady, galantyny, indyki 
i kapłony truflami lub kasztanami faszerowane, oraz galarety, tremy, bla- 
manie wytwornych smaków. -  Będąc fachowym i specjalistą kuchmistrzem, jestem 
w możności wszystkie powyższe artykuły obliczać po możliwie niskich cenach.

Piwnica zaopatrzoną została we wszelkie napoje oryginalne z P'erw- 
szych domów zagranicznych i tutejszych. . , , (231-3-3)

Polecam sie łaskawym względom Szanownej Publiczności.
A l e k s a n d e r  J a ł o s * y ń s k t ,

restaurator.w  reiiuuratuK* ^

XXXXXXXXXXXXXXIXIXXXXXXXXXXXXXX

A VTO.ll SCHULZ
w Krakowie, ul. Szewska 18,

poleca, swe d o "NSW 1 a'tC i'm  #*1

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, c t  i 1 złr." butelka 
CKsrwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 

£jgr w  b e n s k a c h  z n a c z n ie  t a n i e j .  USB
(269 4 10.

Odęsezegćinisaw «fislltim medalem srebrnym na 
powszechnej WyswSihr krajowej we Lwowie 1894 r.

Z arząd  dóbr Adama hr. M arassć 
w Jurkow ie (p . C zchów ),

s p r z e d a j e ,  dopóki zapas starczy, Szczepki 
morwowe roczne po 10 ct., dwuletnie po 20 ct.. 
trzechletnie po 30 ct., za sztukę; Ziemniaki 
wyprodukowane z nasienia sztucznie zapłodzo- 
nego „Helcia11 najwcześniejsze „Renata11 średnio 
wczesne (oba gatunki niezrównanej delikatności 
w smaku i plenności), późniejsze „Białe Cudo­
wne", „Niebieskie Olbrzymy" i czerwone „Ło­
kietek" (nie podlegające zarazie, nadzwyczaj mą- 
czyste i plenne) po 10 ct. za kgr. Przy całym wago­
nie tylko 4 ct. za kgr. oblicza się. (180-5-24)

Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

GRANATY,  A M E T Y S T Y ,  TOPAZY,  MOLDAWITY
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E K C Y A  
Ferdynand® Hoffm anna w K rakow ie, w Sukienn icach

Nr. IT. (157-67-)

Do nabycia w każdej księgarni.

Zbawienie zapewnione Maryi
czyli Devotus Mariae nunquam peribit, 
dowody i przykłady tłom. z francuskiego 

przez autora „Anioła Eucharystyi.11 
Cena 4 0  cent., z przesyłką 43 cent.

n a k ł a d  k s i ę g a r n i  

Spółki Wydawniczej Polskiej
w  K r a k o w i e .  (228 3-10)

M łodziutka F rancuzka
_ małemi wymaganiami, poszukuje posady przez 
Biuro Stefanii Szurek w Krakowie, 
ulica ffToryańska Sir. « .  (311-2-3)

BILARD PODWOJNY
mało używany, je st do sprze­
dania. — W iadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu“. (304-3-3)

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)

Józ. Iwanickiego
NASTĘPCY 

w K rakow ie, R ynek  
N r. 25. (152-103 ) 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej.

S i e l e c
majętność odległa 4 kilom, od stacyi 
kolei i cukrowni w Sędziszowie, obej­
mująca około 300 m. roli, 50 m. łąk, 
100 m. lasu. —  Wiadomości udziela 
Br. N ow iński, notaryusz 
W k e Ż a jS k U . (238 2 3)

Trzy ogiery oryentalne
4-letnie, dwa gniade parzyste, je­
den kasztan — i dwa ogierk i
D o p p e l t ° P o n i x ,  taranty za­
przęgnę — są do nabycia w I z y -  
d o r ó w e c ,  poczta Ż u r a w n o ,  
stacya kolei S t r y j .  — Bliższa 
wiadomość w Z arządzie  dóbr. 

(313-2 3)

{ m ł o d a ,  energiczna,
znająca się na gospo­

darstwie domowem, obchodzeniu się z na­
białem w większych majątkach — poszu­
kuje posady jako klucznica za skromnem 
wynagrodzeniem. — Łaskawe oferty pod 
lit Z. H. poste restante Jasło. (264-3-3)

Dr. fil. nauczyciel i wychowawca,
posiadający bardzo chlnbne polecenia, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pod lit. R . O . 
poste rest. Monaiterzyska. (2672-3-)

Ogrodnik jący, z dyplomem
z odbytej praktyki, obznajmiony praktycznie w ca- 
łem ogrodnictwie, z bardzo dobremi świadectwami 
z większych ogrodów, (6 lat samoistnie zarządzał 
ogrodem), poszukuje stosownej posady od 1 marca 
lub później. Łaskawe oferty pod lit. Jk. H .  8 1 8  
przyjmie Administracyą „Czasu.- (313-2-3)

P k n n n m  30 lat liczący, stanu wolnego, 
UIYUIIUIII z kilkoletnią praktyką gos­
podarczą, mogący się wykazać dobremi 
świadectwami, rozumiejący się na racyo- 
nalnej uprawie ziemi i chowie bydła, po­
szukuje posady na wikt lub ordynaryą 
przy skromnem wynagrodzeniu pieniężn., 
od 1 lutego 1895 r. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. K. S. N. 8 poste rest, Myślenice.

(301-3 5)

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak  dawniej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, hyste- 
ryę), jakotei atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( M a u a g e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

przy ul. F l o r y  a ń s  k i  ej  pod L. 47. (2358 40 40)

3 S
Folwark Brześciany,

poczta Rajtarowice,

MA NA  S P R Z E D A Ż

11 bnhąjkńw
rasy półkrw i Oldenbur­
skiej , w wieku od 9 miesięcy do 
2 lat. — Cena 45 do 55 ct. za kilo­
gram żywej wagi. (237-2-3)

HANDEL WIN pod firmą
E. Golubovich

w S u ssak  pod Fium e,
poleca Szanownej Publiczności swojo znako- 
mite wina luryańihle i dalmatyńakie
czerwone i białe — prawdziwy naturalny
produkt — z uznanych i najlepszych miejsc 
produkcyjnych powyższych krajów. *— Wysyłka 
w większych partyach, tudzież w ilości od 30 

litrów wzwyż.
Wysyłka za zaliczką z opłatną^ odstawą na 

dworzec kolei Fiume. — Próbki win wysyła na 
żądanie. (221-4-20)

do zaprzęgów, będzie natychmiast przyję 
tych. Tylko tacy, którzy wykazać się mogi 
energią, zaufaniem i trzeźwością, zechci 
przysłać swe oferty z odpisem swych świa­
dectw, który nie będzie zwrócony, wraz 
z żądaniem pensyi, pod lit. C. 6. 312 do 
Administracyi -Czasu." Pierwszeństwo ma­

ją  wysłużeni podoficerowie.
Lepsza gospodyni lub kucharka, 
która potrafi dobrze gotować i bieliznę 
pięknie prać, również mówić trochę po 
niemiecku, znajdzie posadę u kawalera.

C. G. 312 do Administracyi „Czasu."
(312-2-3)

We wszystkich krajach prawnie ochroniena, 
w Austr. - Węgrzech znak ochronny zarej. Nr. 461

ik

Tinct. S tom ach, comp.

$W. JAKUBA.
E

Od wielu lat wypróbowany 
środek domowy wzmacniający 
trawienie i pomnażajacv ane 
ty t i t. d. -  Flaszka 60 ct. 
i 1 złr. 20 ct.

Jako środek domowy pierwszorzędny 
uznany został od wielu lat jako wzmacnia­
jący nerwy B r .  Ł ie b e r u  e l ik s ir  n u  
w im o e n le n ie  n e r w ó w  (Tinct. chinae 
nerritonica comp.) Wedle przepisu sporzą­
dzony w n p t e c e  Hf. E u n ty  w P r a d s e .  
Główny skład ma apt. B u g . H e l le r a  
w  K r a k o w ie ,  P .  J f ik o la o c h a  w e  
L w o w ie ,  apteka „ p o d  A n io łem * *  
w  T a r n o w ie ,  tudzież do nabycia prawie 
we wszystkich aptekach. (2373-9-)

Cicionkami Drakami „Czasu."

! M EZKRW IST :ŚĆ, BLADACSXA, 
I . AUflTN ORSlIIOBAt •
| DTSlUENORKM GaA, SG2.BY, «ta.

P I G U Ł K I
z Jodkiem ie l iu  niezmienfiyn

BLANGARDA

R O ST W 0R  1 CUiUEfttU
ŚCISftiO N E

BLANCARDAI
Flewralgie mięśniowe, ból zębów, L 0  

bóle żołądka, gościec, etc., etc. ™ ^

fljlkona 100 pigułek.. 4  • 
flakonu 50 pigułek S SBCENA

( flakonu syropu. 
| SPRZEDAŻ H U R T O W A

! F lakon ro s tw o ru .. . .  5  >
1/2 flakon ro s tw o ru . 8 TB 
Flakon cu k ie rków .. .  3 >

IXALC11VAJ«f( ndJih«ła<Mm<ą/i*|f, aą/Mnig/ ] sikodliwy i ndJoflMig/sąf sr«4«h lowxl—g
PRZECIW BOLOM

B1.AIVCABD A  C u, 40, rua B onaparte , PA R Y Ż. |

*dr*j Arcyksiężnej Stefanii sZCZaWidWy ObOt KaTlStóB
S z c z a w a  Woda  s to ło w a  —  Woda leoznicza.

T h  Y i i  'm T P 'i  General, zastępstwo dla Galicyi i  Bukowiny

J f l  I n  I I I  I I J L sra Mendrochowicz i Schenker■ I III I II ll ir  We ,lWowle’ ol* S>yk>śnnka 1. 88.
k l V r l U /  \ / l  1 1  Główny skład w Krakowie

J .  H a n a k a ,  Mag. Farmacyi, ul. Szewska 5.

Senzacyjny najnowszy wynalazek!
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania

U I V D I I V E ^
Patent austryacki 1. 2034, patent węgierski 1. 1046.

Cena złr. 3*50.
(Za nadesłaniem złr. 3-90 dostarcza się takową do każdej stacyi pocztowej

opłaconą). (2981-15-30)
Ten aparat czyści bieliznę w najkrótszym czasie lekkoj 

w sposób zupełnie tejże nieszkodzący, o czem naocznie się prze­
konać możoa przy publicznych praniach próbnych, które się od­
bywają 3 razy w tygodniu, a mianowicie: w poniedziałki, środy 
i soboty od godz. 10—12 przed południem, w składzie maszyn 
i przyborów technicznych F. L o r d a  w K rak ow ie, ulica 
Grodzka L. 43, gdzie się też znajduje główny skład tych maszyn

Meble i dekoracye
G U STO W N E, TRW A ŁE, T A N IE

u s t o l a r z a  F B A I K ,  t a p i c e r a ,
f i r m a  za ło żo n a  1 8 3 6

w W iedniu, I  , K rugerstrasse,
St. POltnerhof. (34-26-)

Słynne a l b u m  m e b l o w e  i  cennikiem za m łr. l  & o  zastawu.

Msdailledot

Kntkomskiem.m

CtnenhtgSRedila Królestwa 
^domerui z Wielkiem Księstwem 

żesiomit u Antoniego Kajymskiego.

S e r v i e t t e
dwa miesiące

Cena za pudełko ALPESTRE h* • £
za pudełko ĄLPESTRE n» 2% htra likieru zielonego 85

Hyglenlque zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko 
e za 1 złr. 95 ct. w Hrahowle skład u Józefa Hanaka, ul,

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

ct. (281445-104) 
ct.
wystarczające na 
S z e w  s k a  L. 5.

K 0 M X A K
s t a r y  s  w i n a  w lta s n e g o  c h e w s ,  dostarcza 
Cipłraliaie 4 butelki za 6 zł., 2 litry 8 zł., młody 
2 litry 4 zł. 80 ct. B e n e d y k t  H e r t i ,  właś­
ciciel dóbr, Schloss O o l i b e k  bei K o c a a l l i ,  

Steiermark. (63-9-35)

uznana za najlepszą naturalną.
(153-48-62)

PRATVOE1
nie sprawia przestrachu!

p a te n to w a n e g o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a te n to w a n e g o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a te n to w a n e g o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
patentowanego

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
p a te n to w a n e g o

MYDŁA MURZYŃSKIEGO
Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych i towarów spożywczych

Główny skład w W iedniu, I., R enngasse 6.

ITiywaJ^e
pierze się 100 sztuk bielizny przez 
pół dnia czyściutko oraz pięknie.

Kśywająe 
zaszanuje się bieliznę bez porów­
nania dłużej, niż używając wszel­

kiego innego mydła. 
Używając

pierze s ię  b ieliznę tyiko ra z  
nie ja k  zazw yczaj trzy  razy .

Używając
nie będzie nikt więcej prać szczot­
kami iub używać tak szkodliwego 
proszku do bielenia. (8 25 50)

Używając 
oszczędza się czasu, paliwa i siły 
roboczej. — Zupełna nieszkodliwość 
poświadczona przez c. k. ustanowion. 
rzeczoznawcą p. Dra Adolfa iolesa.

0*

D O T Y C H C Z A S  J \  I E Z  R O W JM  A N Y  ! ! ! 
W . H A A fiE R A  prawdziwy oczyszczony

TRAN lWĄTROBY MIĘTUSÓW
nrawnift ncnroniflTTAm nnobnuranin)(w prawnie ochronionem opakowaniu)

W ilhelm a M aagera w W iedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra­

wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst­
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego nstrojn, szczególniej piersi i ptne, przybytefc wagi 
daga poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 z t r .  jest do nabycia w shŁdzie fabrycznym w Wie­
dnia 1II./8.. Henmarkt Hr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach anstr.-węgierskiego państwa.

W Hrahowle mają na składzie pp. S'. «ralewski apt., W i ­
ktor Redyk apt., Honstanty Wiszniewski apt., I t a n S s ł o #  
Fteintnch kup. (161-12-18)

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. a s
W .  M a a g e r  w W iedniu, II1./3., Heam&ftt Nr. 3.

y  Naśladowania będą sądownie ścigane.

Rządca Drukarni Józef ŁakodńsM .

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: w e łn ą , pluszem  1 futerkiem  podszyte. — Cena rąkawtete  
w ełn lsn y e li od 1 do 4  z łr . ,  skórzanych  od z łr . **50 do 6  z łr . ( ! ■ i


